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Do W arszaw y przybyw ają delegaci i  goście

Jutro rozpoczyna obrady 
najwyższe forum partyjne

JUZ ty lko  godziny pozostały do rozpoczęcia IX  Nadzwyczaj­
nego Zjazdu Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej. Do 
Warszawy przybyw a ją  delegaci. Są już p ierw si goście zagra­
niczni — delegacje bratnich p a rt ii komunistycznych i  robo tn i­
czych.

M inione dwa dn i poświęcone by ły  na ostatnie przygotowania 
do IX  Zjazdu. O dbywały się spotkania delegatów, konsultowa­
no jeszcze stanowiska poszczególnych organizacji party jnych. 
W  sobotę po raz ostatni zebrał się Centralny Zespół Delega­
tów ; rozpatrzono p ro je k ty  m. in . regulam inu i harmonogramu 
obrad, zasad wyborczych.

Opublikowane zostało sprawozdanie KC PZPR za okres od 
V i l !  do IX  Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Omówienie tego do­
kum entu zamieszczamy na str. 4—5.

XII Plenum KC PZPR — Kazim ierz Barcikow -
W AR SZAW A PAP. W W ar- działalności ko m is ji powołanej P rzypom nia ł on, ze od V I

szawie odbyło się 10 bm. X I I  na X  Plenum KC PZPR dla Plenura KC  odbyw ały się ze-
plcnarne posiedzenie Kom ite tu  oceny dotychczasowego prze- brania wyborcze za zgodą in-
Centralnego P o lsk ie j Z jedno- biegu i przyspieszenia prac w  atencji pa rty jnych  w  tvc łtych

dow ały się sprawy związane 
przygotowaniem  IX  Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR. Rozpa­
trzono również sprawozdanie z

czonej P a rtii Robotniczej. O bra- kw e stii odpowiedzialności oso- P ^  > k tóre sobie tego życzyły, 
dom przewodniczy! I  sekretarz b is te j członków PZPR, pełnią- ^  prawa tego skorzysta ło ok. 
KC  PZPR Stanisław Kania. cych funkc je  kierownicze i 10 Proc- organizacji pa rty jnych  

przedłożenia w  te j sprawie od- czasu IX  Plenum  KC, na 
Na porządku dziennym znaj- powie-dni-ch wn iosków Komi-te- k tó rym  przy ję to  uchwałę o pow 

■ - - towJ Centralnemu. szechnych wyborach w  p a rtii
oraz ustalono ogólny term in 

O tw iera jąc obrady, S tanisław zjazd-u. Na X  Plenum K C  po- 
Kanna powiedział, iż z charak- czątek zjazdu został wyznaczo- 
teru plenum w yn ika , że nie bę- ny na 14 ii,pca br. K . Barc ikow - 
dzie ono już podejmować s^ {  po in form ow ał K o m ite t Cen- 
uchwał wytyczających zadania tra lny , że zgodnie z jego decyŁ 
Partii* zjam-i kampania progra-mowo-

O przebiegu zebrań i kon ie - wyborcza przebiegła w  przewi- 
renc ji program owo-wyborczych dzianym  czasie i  14 bm. rozipo- 
oraz o organizacyjnych przygo- cznie się IX  Nadzwyczajny 
towaniacli do IX  Zjazdu przed- Zjazd p a rtii, 
s taw ił in form ację członek B iu ­
ra  Politycznego,, sekretarz KC  (Dokończenie na str. 2)

W  Zamku

IX Prezentacja Malarzy 
Krajów Socjalistycznych 

— otwarta
W  N IE D Z IE L N E  po łu d n ie  h a ll 

P aństw ow ego T e a tru  M uzycznego 
zape łn ił, się rzeszą m iło ś n ik ó w  sztu 
k ;, k tó rz y  p ra g n ę li uczestn iczyć w  
u ro czys te j in a u g u ra c ji IX  Prezen­
ta c j i  M a la rzy  K ra jó w  S o c ja lis tycz ­
n y c h  w  Z a m ku  K s iążą t P om or­
s k ich . Na uroczystość p rz y b y li:  za­
stępca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  K u l­
t u r y  KC PZPR — K rz y s z to f K o - 
s ty rk o , d y re k to r  dep a rta m e n tu  P la ­
s ty k i M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  Sztu­
k i  — K a ro l C ze ja rek, ja k  rów n ież 
p rze ds taw ic ie le  w o je w ó d zk ich  w ładz 
p a r ty jn y c h  z k ie ro w n ik ie m  W ydzia ­
łu  P ra cy  Ideow o-W ychow aw cze j 
K W  PZPR  — Jack iem  B łę d o w sk im  
o ra z  a d m in is tra c y jn y c h  z w ice w o ­
jew odą szczecińskim  Teresą Pacu­
łą. O becni b y l i - ko n su l gene ra lny  
ZSRR w  Szczecinie N ik o ła j P. Po- 
n o m a rie w  oraz ko n su l gen e ra ln y  
CSRS w  Szczecinie V a sy l S uchy. 

(Dokończenie na str. 3)

Zmarła
Janina Szczerska

10 L IP C A  BR. zm arła w Szczeci­
nie Janina Szczerska, zasłużona dla 
szczecińskiej oświaty w ieloletnia  
a "rę  tarka  pierwszego w naszym  
mieście Liceum Ogólnokształcącego.

Jak się dow iadujem y, pogrzeb od­
będzie się 15 lipca o goda. 14.

W „suchym porcie" Żurawica — Medyka

Rekordowe przeładunki 
paliw z ZSRR

PRZEM YŚL PAP. Rekordowe 
rozm iary przeładunku dostar­
czanych naszemu k ra jo w i przez 
Związek Radziecki p łynnych 
pa liw , zwłaszcza benzyny — w 
najw iększym  polskim  „suchym

Spotkanie premiera 
z prymasem Polski
W AR SZAW A PAP. U  bm. 

prezes Rady M in is trów , gen. 
a rm ii Wojciech Jaruzelski spot­
ka ł się z prymasem Polski, a rcy 
biskupem m etropo litą  warszaw­
sk im  i gnieźnieńskim  ks. Józe­
fem  Glempem.

List papieża
Jana Pawła II

W A R SZA W A  PAP. Papież Jan 
Paweł I I  przesłał I ł  bm. list na Sę- 
ee kardynała Franciszka Machar­
skiego, arcybiskupów i biskupów  
polskich — dla całej społeczności 
Kościoła katolickiego w Polsce, w 
którym  przypom inając zakończenie
— w ostatnich dniach czerwca — 
żałoby liturg icznej po zgonie ks. 
kard. Stefana Wyszyńskiego pry­
masa Polski, w serdecznych, peł-

(Dokończenie na str. 3)

Rozmowy
■ Mitterrand

BO N N  PAP. O pu b liko w a n ie m  
w spólnego ośw iadczenia kanc le rza  
R FN , H e lm u ta  S chm id ta  i  p rezy­
denta  F ra n c ji F ranco isa  M itte n a n d a  
zakończy się d z is ia j w  Bomu 88 
za ch odm on iem iecko -francu sk ie  k o n ­
su ltac je , odbyw ane  od w ie lu  la t  co 
pó ł roku . o b a j m ężow ie stanu 
k o n ty n u u ją  rozpoczęte w  niedzie lę  
rozm ow y w  cz te ry  oczy.

Ja k  zaznacza agencja DPA, H. 
S ch m id t i  F. M itte r ra n d  os iągnęli 
ju ż  w  ¡uedzielę da leko  idącą je d ­
nom yślność w  czasie om aw ian ia  pro 
b lem ów  p o li ty k i m iędzyna rodow e j, 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  sto 
su n kó w  Wschód — Zachód. Je tjnak
— ja k  podaje agencja H eutera w 
w y w ia d z ie  d la  te le w iz ji zachodnio- 
n ie m ie ck ie j nadanym  w  prog ram ie  
n iedz ie lnym , p. M itte rra n d  przyzna j, 
że is tn ie ją  pewne różn ice  w u jm o ­
w a n iu  p rie z  Bonn i  P a ryż  spraw  
gospodarczych.

W  U ls łe rze

Kolejna ofiara 
strajku głodowego
L O N D Y N  P A P . Dziś rano , w  pó l- 

n o cn o ir la n d zk im  w ię z ie n iu  Maże 
zm arł k o le jn y  uczes tn ik  s tra jk u  g ło  
dowego. M a r t in  H u rson , 27-le tn i bo­
jo w n ik  Ir la n d z k ie j A r m i i  R epub li­
k a ń s k ie j, skazany na 20 la t  w ięz ie ­
nia pod za rzu tem  u s iłow an ia  m o r­
derstw a, od 45 d n i o d m a w ia ł p rz y j­
m ow an ia  pożyw ien ia . Jest on szóstą 
o fia rą  g ło d ó w k i zaimdcjowamej przez 
b o jo w n ik ó w  ir la n d z k ic h  pierwszego 
m arca b r.

Dyskusja od początku?

projektów ustaw
o przedsiębiorstwie i samorządzie
WARSZAWA PAP. W początku 

miesiąca odbyto się w Sejmie 
pierwsze czytanie projektów 
ustaw o przedsiębiorstwie pań­
stwowym i samorządzie jego za­
łogi. Przestanie do Sejmu obu 
tych dokumentów poprzedziła dys­
kusja, która potwierdziła więk­
szość rozwiązań przedstawionych 
opinii publicznej. Wnioski z tej 
konsultacji wykorzystano dla na­
dania projektom ostatecznego 
kształtu przed przekazaniem ich 
do Laski Marszałkowskiej.

Wydawało się, że inicjatywa 
ustawodawcza rządu — bezpo­
średnio pracował nad projektami

właściwy zespół Komisji ds. Re­
formy Gospodarczej — zaowocuje 
w krótkim czasie przyjęciem 
ustaw wraz ze zmianami zapro­
ponowanymi przez posłów. Mia­
łoby to niebagatelne znaczenie — 
co podkreślano w Sejmie — dla 
zapoczątkowania i pomyślnego 
startu reformy gospodarczej.

Wydarzenia ostatnich dni wska­
zują, że w pracach nad zasadni­
czymi dla reformy ustawami trze­
ba wrócić niemal do punktu ze­
rowego. „Solidarność", której ogni 
wa kierownicze podkreślały do­
tychczas, że nie interesują się 
problemami zarządzania, a jedy­

nie obroną praw pracowniczych —- 
zmieniła stanowisko. Rozpoczął 
działalność, zainicjowany przez 
„Solidarność", społeczny ruch 
organizatorów samorządu robot­
niczego który przedstawił kontr- 
prajekt ustawy o przedsiębior­
stwie społecznym. Jako powód nie 
włączenia się dotychczas do dys­
kusji nad opublikowanymi na po­
czątku roku tezami ustaw opra­
cowanymi przez komisję reformy 
podano „brak czasu spowodowa­
ny nawałem innych prac". Nie 
wniesiono jednak — w odpowted-

(Dokończemc na sir. 3)

porcie" — zespole stac ji kolejo­
wych Żuraw ica — Medyka — 
W erchrata nada l się utrzym ują.

12 bm. tamtejsza placówka 
C entra li Produktów  Naftowych, 
pracująca od k ilk u  już tygod-m 
na m aksym alnych obrotach — 
przepompowała z radzieckich do 
polskich cystern ponad 2 600 
ton benzyny, k tórą od razu w y­
syła się do odbiorców na tere­
nie całego kra ju .

,.Rozładowuje" się stopniowo 
poikaźny „zapas", sięgający w 
szczytowym momencie ok. 12 
tys. ton benzyny, wysyłając sy­
stemem tzw. kom unikacji prze- 
stawczej (ze zmianą rozstawu 
kó ł wagonów z szerokotoro­
wych — radzieckich na polskie 
— norm alnotorowe) całe składy 
radzieckich cystern. 12 bm. 
wyekspediowano z „suchego 
po rtu " pociąg złożony z prze­
szło 30 radzieckich cystern do 
Torunia. W sumie wysłano w 
tym  dniu z Żuraw icy—M edyki 
ponad 4 000 ton benzyny i 
innych pa liw  płynnych.

Posiedzenie Rady Ministrów

Przedłużenie
reglamentacji mięsa 
do 31 października
W ARSZAW A PAP. Rzecznik 

prasowy rządu in fo rm u je : 12 
bm. pod przewodnictwem pre­
m iera gen. a rm ii Wojciecha Ja­
ruzelskiego odbyło się posiedzę 
nie Rady M in is trów . G łównym  
tematem obrad by ły  założenia 
re fo rm y cen.

PODJĘTO następnie uchwałę 
w sprawie przedłużenia regla­
mentowanej sprzedaży mięsa i 
jego przetworów na okres od 1 
sierpnia do 31 października br.

ODPUKAĆ w  niem ało- 
wane, pogodę m am y na 
medal! T radycy jn ie  deszczo 
w y Upiec — w  tym  roku  
nie poskąpił słońca. Wcza­
sy nad morzem należą więc 
do bardzo udanych.

Foto: CAP
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Obradowało
X II Plenum KC
< (Dokończenie ze sir. l)

Sekretarz KC  om ówi! rezu l­
ta ty  wyborów ha delegatów na 
zjazd, k tórych — na konferen­
cjach zakładowych i wojewódz­
k ic h  wybrano w sumie 1964. 53 
proc. z nich pochodzi z rodzin 
robotniczych, 32 proc. — z 
chłopskich, a 14 proc. — z in ­
teligenckich. Wśród delegatów 
22,3 proc. to robotnicy, 9,9 proc.

to ro ln icy , a pozostali repre­
zentują zawody in teligenckie. 
$8 proc. delegatów ukończyło 
ffcudia wyższe. W kategoriach 
w iekow ych przeważają zdecy­
dowanie delegaci w w ieku od 
M —43 la t. 84 proc. delegatów 
leg itym u je  #ię stażem par- 
i& jnym  dłuższym niż 19 lat. 56 
proc. delegatów na zja-zd należy 
do Św iątków  branżowych, a 
m  proc. do „Solidarności” .

Z ko le i s ło n e k  B iura P o li- 
lyesjiego, sekretarz KC PZPR 
*— Stefan O lszowski przedstawił 
f o r m a c ję  a dokumentach 
s^rawozd awez y eh oraz progra- 
* n w y e łi przygotowanych na
I X  Nadzwyczajny Zjazd pa rtii. 
Ze*t-*w tych dokumentów tw o- 
m ąt sprawozdanie Kom ite tu  
CeoérakiPS# aa okres od V I I I  
Z jazdu do I X  Nadzwyczajnego 
¡Łjazdu; sprawozdanie C entra l­
n e j K o m is ji R ew izy jne j PZPR; 
«prawozdame C entra lne j K o­
m is ji K o n tro li P a rty jn e j; pro­
je k t sehw ały program owej IX  
Zjazdu; -projekt zm ian w  sta tu­
sie PZPR; p ro jek t uchwały 
ijaadu w* 100-1 ecie polskiego 
puchu robotniczego.

Ja&© integralną część doku­
m entów zjazdowych po trak to ­
wano przygotowane przez rząd: 
re p o rt <3 stanie gospodarki 
wa©G e  uzupełnia ją  cą go in fo r­
m acją statystyczną GUB; pro- 
gra»» przezwyciężenia kryzysu 
« raz  stabilizow ania gospodai1<; 
iw a ju ; p ro je k t k ie runków  re- 
fo rm y  gospodarczej uzupełniony 
przez kom isję re fo rm y po po- 
ead półrocznej publicznej dys- 
;k«sji.

W  ko le jnym  punkcie porząd- 
ku obrad głos zabrał ezloncb 
B iu ra  Politycznego, sekretarz 
KC  PZPR' Tadeusz G rabski — 
przewodniczący powołanej na
X  Plenum KC  kom is ji d la oce­
ny przebiegu i  przyspieszenia 
prac w  kw estii odpowiedzia l­
ności osobistej członków PZPR 
pełniących funkc je  kierownicze. 
P o inform ow ał on, że komisja 
zakończyła swoją działalność w 
term in ie  określonym  przez K o ­
m ite t Centralny" oraz przedło­
ży! sprawozdanie z je j prac, a 
także odpowiednie wnioski.

Do tematu omawianego na 
X I I  Plenum przez T. Grab' 
skiego ustosunkował się czło­
nek Bfiura Politycznego, prezes 
Najwyższej Izby K o n tro li M ie­
czysław Moczar.

Przy dwóch głosach w strzy­
mujących się uchwalono p rzy­
jęcie do wiadomości sprawoz­
dania i  wniosków kom is ji po­
wołanej przez X  Plenum KC 
PZPR

N A  zakończenie obrad głos 
zabrał S tanisław  Kania. Nasze 
posiedzenie — s tw ie rdz ił — za­
m yka działalność K om ite tu  Cen 
feralnego wybranego na V I I I  
Zjeździć p a rt ii.  Przypadło nam 
towarzysze — pow iedział da le j 
I  sekretarz KC  PZPR — dzia­
łać w  na jtrudn ie jszym  okresie, 
ja k i przeżywała pa rtia  w  ea- 
ły < *  dziejach, od k iedy jest ona 
wiodącą siłą społeczeństwa i 
k ie row niczą s iłą  naszego socja­
listycznego państwa. Naszą p ra ­
cę, je j wartość — podkreśli! — 
oceni zjazd, zw e ry fiku je  caas, 
czas w a lk i, jaką  prowadzi na­
sza partia , a zwłaszcza zw ery­
f ik u je  według tego, ja k i będzie 
f in a ł te j w a lk i, ja ką  cenę za­
płacim y za zwycięski je j f in a ł, 
bo Innego fin a łu  — zaakcento­
w a ł St. K ania  —  być o ie  może.

Uchwała XII Plenum KC PZPR
w  s p ra w ie  p rz y ję c ia  d o  w ia d o m o ś c i s p ra w o z d a n ia  
i w n io s k ó w  k o m is ji p o w o ła n e j p rz e z  X  P le n u m  K C

K O M IT E T  C E N T R A L N Y  PZPR  przy jm uje  do akceptującej w ia­
domości sprawozdanie przedłożone przez kom isję powołaną na 
X plenum  KC dla oceny dotychczasowego przebiegu i przyspiesze­
nia prac w kw estii odpowiedzialności osobistej członków PZPR  
pełniących funkcje kierownicze i przedłożenia w  te j sprawie od­
powiednich wniosków Kom itetow i Centralnem u.

K om itet C entralny przy jm uje  ustalenia kom isji wskazujące, iż 
w toku je j  prac znalazły potwierdzenie oceny dotyczące źródeł i  
przyczyn zaistniałego w Polsce kryzysu zaw arte w  „Założeniach  
programowych na IX  Nadzw yczajny Zjazd PZPR ” oraz, że nie zo­
stały zakwestionowane decyzje personalne podjęte przez XV. V I  i 
V I I  Plenum KC PZPR.

Obraz przyczyn i mechanizmów', które doprowadziły do k ry ­
zysu, kom isja poszerzyła j rozw inęła, stw ierdzając i dokum en­
tując:
— wady systemu decyzyjnego i jego funkcjonow ania,
— brak konsekwencji w działaniu B iu rą  Politycznego i  rządu oraz 

kontro li podjętych decyzji,
— niepełną i mało skuteczną analizę przez Biuro Polityczne głów­

nych, strategicznych działań oraz ich skutków i niewnoszenie 
ich pod obrady KC,

— niedocenianie przez B iuro Polityczne ł  rząd narastających •  
biegiem ła t sprzeczności społecznych, ideowych i  politycznych,

— sterowanie życiem ideowo-połityeznym  w ew nątrz partii przez 
odgórne narzucanie tem atyki zebrań, narad i  posiedzeń ple­
narnych, a także przy pomocy listów i apeli,

— sform alizowanie, a w końcu zaniechanie stosowania konstytu­
cyjnej zasady konsultacji społecznej przed podjęciem ważny eh 
decyzji,

— ograniczanie roli K SR w  zakładach pracy i  innych  form  samo- 
rządowych,

— dominację w fc. k ierow nictw ie  partii i  rządu postaw oportuni- 
stycznych, kierow anie 6ię przez większość towarzyszy pełniących 
funkcje kierownicze zasadą fałszywie pojętej lojalności wobec 
b. t  sekretarza KC i b. prem iera,

— niereagowani? na n u rt p arty jn e j ł  społecznej k ry ty k i przed  
V I I I  Zjazdem  i na samym zjeździć,

— niewyciągnięcie rzeczywistych w niosków dla p ra k ty k i funk­
cjonowania partii, a zwłaszcza je j  k ierow nictw a, *e słusznych 
ocen dokonanych na V I I I  P lenum  K C  w lu tym  M71 r.

Kom itet Centralny PZPR  przyjm uje wiHoskl zaproponowane przea 
komisję:

I .  W SPRAW ACH O G Ó LN YC H  K A S A »

I.  Za działalność o charakterze politycznym ponosi się odpo­
wiedzialność polityczną.

5. Za przestępstwa pospolite musi być poniesiona odpowiedzial­
ność karna bez względu na zajm owane stanowisko.

3. Za szczególnie szkodliwe w skutkach decyzje, podejmowane 
przez funkcjonariuszy zajm ujących kierow nicze stanowiska w pań­
stw ie, po udowodnieniu im przestępstwa, należy stosować przepisy 
prawa karnego.

I I .  W SPRAW ACH P O SZC ZEG Ó LN YC H  OSÓB 
Z  B. K IE R O W N IC T W A  P A R T II I  RZĄDU

Niezależnie od sankcji »»łożonych przez _J V , V I J V I I  Plenum  
KC, a w  odniesieniu de n iektórych towarzyszy także  przez C K K T\ 
Kom itet Centralny postanawia;

1. Skierować sprawy tow. Edw arda G ierka do C entralnej K o­
m isji K ontro li P arty jn e j dla rozpatrzenia jego dalszej przynależ­
ności do PZPR.

2. Wystąpić do prokuratora generalnego, aby «godnie z wym a­
ganiami prawa:
a) spowodował przywrócenie własności Skarbu państwa nierucho­

mości użytkow anej przez S t. i  E . G ierków . położonej w K ato­
wicach,

b) przeprowadził postępowanie w yjaśniające w sprawie fuerozn«;*«- 
nia wszystkich kosztów budowy dom u mieszkalnego w  Ustroniu  
Śląskim, stanowiącego własność rodzinv  G ierków .

S. Skierować sprawy tnw. tow . E dw arda Babiucha, Jerzego Łu­
kaszewicza, Tadeusza P yki, Jana S zyd laka, Zdzisława zandarow -

skiego do C K K P  w celu rozpatrzenia ich dalszej przynależności 
do PZPR.

4. Wystąpić do prokuratora generalnego o podjęcie postępowania 
wyjaśniającego wobec byłego prem iera — Piotra Jaroszewicza w 
celu ustalenia, czy nie popełnił przestępstwa z a rt. 216 kodeksu 
karnego przez przekroczenie swych uprawnień -bądź niedopełnie­
nie obowiązków. W trakcie postępowania wyjaśniającego należy 
również zbadać ewentualną odpowiedzialność innych b. członków  
kierow nictw a rządu.

5. Zobowiązać Biuro Polityczne, aby jako  wnioskodawca — 
zwróciło się do Rady państwa PRL o anulowanie uchwał podjętych  
w latach 1971—1980 o nadaniu odznaczeń państwowych osobom po­
noszącym szczególną odpowiedzialność moralną i polityczną za za­
istniały kryzys:

Edwardowi G ierkow i, Piotrowa Jaroszewiczowi, Edwardowu Ba­
bi uch owi, Zdzisławowi G rudniow i, Jerzemu Łukaszewiczowi, Tadeu­
szowi Pyce, Janowi Szydlakowi, Tadeuszowi Wrzaszczykowi, Zdzi­
sławowi ZandaTowskiemu, a także b. m inistrom : Adam owi Glazu­
ro wi, Franciszkowi K aim owi i  W łodzimierzowi Lejczakowi.

I I I .  W  SPR A W IE  t S T A N O W IE N IA  IN S T Y T U C JO N A L N Y C H  
G W A R A N C JI W S TA TU C IE  PZPR I  PRZEPISACH  
REG U LU JĄ C YC H  FU N K C JO N O W A N IE  P A Ń STW A

1. Należy określić rolę i odpowiedzialność I  sekretarza K C , B iu­
ra  Politycznego, S ekretariatu  KC oraz zasady podległości tych ciał 
wobec Kom itetu  Centralnego.

2. Najważniejsze, strategiczne problemy, zamierzenia i decyzje  
B iura  Politycznego powinny być obowiązkowo przedstawiane pod 
obrady K C . Powinien on także dokonywać systematycznych ocen 
sytuacji społeczno-politycznej, zwłaszcza w  momentach konflik to ­
wych zagrożeń.

S. Należy określić obowiązek zgłaszania przez członków Biura  
Politycznego i  Sekretarlutu KC swojego stanowiska wobec naj­
istotniejszych problemów życia społeczno-gospodarczego i politycz- 
nogo k ra ju . Członkowie Biura muszą mleć równocześnie statutowe  
praw o“! obowiązek odwołania się, w razie konieczności, do opinii 
Plenum KC.

4. Należy wprowadzić i bezwzględnie przestrzegać zasadę kon­
tro li w ykonania podejmowanych uchwał i  przedstawiania je j re­
zultatów na posiedzeniach instancji w ybieralnych; równie niezbęd­
na jest kontrola »ad działalnością aparatu partyjnego.

5. B iuro Polityczne musi składać Kom itetow i Centralnem u okre­
sowe, systematyczne sprawozdania ze sw;ej działalności. Protokoły  
z posiedzeń B p  powinny zawierać m otyw y podejmowanych de­
cyzji oraz ukazywać opinię i stanowisko zajmowane w  każdej 
«prawie prze« jego członków.

8. Przy wrócić należy autentyczne konsultacje jako metodę uzgad­
niania najważniejszych decyzji w partii i społeczeństwie.

7. IX  Nadzwyczajny Zjazd powinien określić przewodnią rolę 
PZPR w życiu społeczno-gospodarczym k ra ju , a awłaszcaa funk­
cję strategiczno-koncepcyjną, łnspiratorską j kontrolną.

g. Dla prawidłowego funkcjonow ania rządu konieczne jest:
a) ustawowe określenie ro ił i  kom petencji rządu PR L, w tym  pre­

miera, wiceprem ierów i m inistrów,
b) wprowadzenie zasady w yrażania prze* Sejm  PRL co roku ro ­

tom  zaufania dla rządu w  oparciu o ocenę wykonania jego za­
dań, przy uwzględnieniu opinii i  uwag N IK ,

c) skonkretyzowanie zasady odpowiedzialności rządu ł m inistrów.
Przy rozwiązywaniu tego problemu należy wykorzystać doświad­

czenia k ra jó w  socjalistycznych. *  in ic ja tyw ą w te j sprawie po­
winien wystąpić IX  Nadzw yczajny Z jazd PZPR  lub nowo w ybrany  
K om itet Centralny.

K om itet Centralny uznaje, Iż dalsza działalność kontro lna N IK  
I  organów finansowych powinna być prowadzona zgodnie z obo­
w iązującym i przepisami. N ie  zachodzi potrzeba u trzym yw ania .na­
dał szczególnego trybu tych prae, wprowadzonego w w yn ik »  
uchwal V I  Plenum KC.

K om itet Centralny zaleca udostępnienie sprawozdania kom isji 
powołanej rw X  Pł*>-»” UB KC wszystkim delegatom na I X  N ad­
zwyczajny Z jazd PZPR.

Dokum entację prać kom isji należy przekazać w całości do Cen­
tralnego Archiw um  KC PZPR.

K O M IT E T  C E N T R A L N Y  PZPR
Warszawa, W lipca 1981 r.

M ów iły  jaskółki, że najgorsze sa spółki...(2)

Eldorado i... n iew ypały
PERU to prawdziwe E ldo­

rado: łow iska są zasobne 
w rybę, akweny spokoj­

ne, nie szaleją tu  burze, nie 
w ie ją silne w ia try , k lim a t 
znośny dla Polaków. Poza tym , 
co chyba najważniejsze, rybą 
łow ić można przez okrąg ły rok, 
nie zaś ty lk o  w sezonach, ja k  w 
innych rejonach świata. Nic 
w ięc dziwnego, że współpracą 
z tym  właśnie k ra jem  byliśm y 
zainteresowani najbardzie j. Na­
sze współdziałanie z Peru roz­
poczęło się 11 października 1971 
roku podpisaniem um owy m ię­
dzy obydwoma rządami.

Polacy b y li pierwszym  p a rt­
nerem, k tó ry  zachęcił św iato­
wego producenta m ączki ry b ­
nej do połowów ryb  na cele 
konsumpcyjne. O baj kon tra ­
henci zaczęli więc wspólnie 
prowadzić tę działalność na 
mocy porozum ienia, pierwsze­
go „convenio”  podpisanego 
przez m iejscową firm ę  „Epsep”  
oraz naszymi: „D a lm orem ”  i 
„Rybexem ” . N ie by ła  to  spółka, 
nie było ka p ita łu  akcyjnego 
lecz ty lk o  umowa dwóch stron, 
k tó re  postanow iły wspólnie ło ­
w ić  rybę i  dz ie lić  m iędzy siebie 
koszty i zysk i te j kooperacji na 
zasadzie „ f i f t y - f i f t y ” . Co roku  
negocjowano koszty i ceny, 
a polskie s ta tk i pracujące w 
convenio”  korzysta ły  z pew­

nych ulg celnych i portowych, 
za to p rzy jm ow a ły na pokłady 
rybaków  peruw iańskich, którzy 
tu ta j uczyli się rybackiego rze­
miosła.

Od 1972 r., kiedy to w ra ­
mach porozumień przypłynęła 
na szelf peruw iański biało-czer 
wona bandera,’ aż do końca 
i 979 r., gdy tam tejszy rząd w y­
m ów ił nam w arunki umowy, 
z ło w iliśm y praw ie 430 tys. ton 
ryb, z czego 130 tys. ton znala­
zło się na polskich stołach. W 
ciągu trw a n ia  „convenio”  każdy 
nasz tra w le r ło w ił średnio 

•rocznie 13,2 tys. ton ryb, czyli 
dw ukro tn ie  więcej niż w ycią­
gały z wody jednostki tego sa­
mego typu  penetrujące inne 
akweny. Koszty połowów były  
też niższe niż gdzie indz ie j i w 
sumie by ło  to jedno z na jba r­
dziej udanych przedsięwzięć 
kooperacyjnych polskiego rybo­
łów stw a dalekomorskiego. By­
liśm y zatem bardzo zaintereso­
w ani kontynuow aniem  takiego 
współdziałania.

Niestety, zm ieniła  się sytu­
acja polityczna w  Peru, a wraz 
z nią stosunek do współpracu­
ją ce j z n im  flo ty  polskiej. 
„Convenia”  się skończyły, Pe­
ru  nie chciało sprzedawać li­
cencji połowowych, a m y — 
opuszczać zasobnych łow isk. 
N ie by ło  też szans na rozw in ię-

cie współpracy z przedsiębior­
stwam i państwowym i. Nato­
m iast chęć do współdziałania z 
naszą banderą zadeklarowało 
wiele f irm  pryw atnych, k tórym  
państwo gw arantu je bardzo 
wysokie prem ie za eksport ryb. 
(Jeden z naszych kontrahentów 
zarabia ł w  ten sposób na współ 
pracy z Polską 8 m in dolarów 
rocznie).

O S T A T E C Z N IE  zna leź liśm y czte ­
rech  p a rtn e ró w : „B a h ię ” , „P is c is ” , 
„S a n  A nd reas”  1 „M o ch icę ” , k tó ­
rz y  fo rm a ln ie  z a k u p ili 18 po lsk ich  
s ta tk ó w , 14 „d a lm o ro w s k ic h ”  i  4 
„o d rz a ń s k ie ” , p łacąc za każdy po 
3 m in  d o la rów . A le  n ie  żyw ą  go­
tó w k ą  lecz — w  c iągu ló  la t  — 
ró w n o w a rto śc ią  ry b y .  P o lska s tro ­
na prowadzać m ia ła  — na n ie p o l­
s k ic h  ju ż  t ra w le ra c h  — p o ło w y  i  
finansow ać kosz ty  eksp lo a ta c ji, 
szko lić  ryb a kó w  p e ru w ia ń sk ich  
o raz zapłacić dw óm  p ie rw szym  
firm o m  — ja k o  s ta ły  zysk — po 90 
tys. d o la ró w  U SA, pozosta łym  — po 
58 tys. do la ró w . M im o  ta k  sko m p li­
ko w a n ych  um ów , p rzedsięw zięcie  
to  b y ło  nadal dla nas op łaca lne  1 
w ła śc iw ie  nie p isa lib yśm y  o ko n ­
tra k ta c h  p e ru w ia ń sk ich , gdyby... 
G d yb y  kontro lerzy m in is te rs tw a  
nie d o p a trz y li się pew nych  uchy­
b ień  t  p rze ja w ó w  niegospodarności.

O tym  jednak za chwilę, gdyż 
dzaś sytuacja na akwenie peruwiań  
steim nieco się skomplikowała. Za­
częło się od aresztu polskich tra ­
w lerów , które zdaniem Peru łow i­
ły  w  stre fie  niedozwolonej, czyli w  
obrębie 10 m il morskich od brze­
gu. Skończyło się to ostatecznie 
m .in. konfiskata części rybnego ła­
dunku o w artości ponad I tys. do- 
la rów , nałożeniem  k a r pieniężnych, 
m c m ówiąc ju t  o stratach, spowo­
dow anych klik-anastodmlowymd prze

s to ja m i f lo ty .  K a ry  za p ła c ili w  za­
sadzie P e ru w ia ń czycy , a le  i  m y  od ­
czu liśm y s k u tk i aresztu. Od m arca  
b r. — na m ocy specja lnego de k re ­
tu  — s ta tk i m u s ia ły  opuścić za­
sobny sze lf i  „w y n ie ś ć  s ię”  poza 
30-m ilow ą s tre fę  P eru, gdzie ry b y  
je s t znacznie m n ie j.

W y n ik i ekonom iczne się pogorszy­
ły , w z ro s ły  koszty . Jednym  słow em  
— ry b y  m n ie j, a d roże j. W te j sy­
tu a c ji Polska zdecydow ała się na 
renegocjac ję  um ów , zrezygnow ała z 
a u to n o m ii po łow ów  oraz w yco fa ła  
z P e ru  część f lo ty ,  k tó ra  je s t nada l 
nasza, gdyż de fa c to  n ie  została 
jeszcze spłacona.

PRACOW NICY resortu dość 
w n ik liw ie  skontro low ali ostat­
nio ten nasz peruw iański in ­
teres. A rm ato rzy nie zgadzają 
się z w ielom a w nioskam i i o- 
statecznie sprawy jeszcze nie 
zakończono. W protokołach mó­
w i się o braku  nadzoru przy 
roz ładunku ' ryb. stąd kradzie­
że — na szczęście — drobnych 
p a r t ii towaru, o stratach spo­
wodowanych przestojam i za­
aresztowanej flo ty , o zawyżo­
nych zadaniach połowowych 
d la  f lo ty  liczącej już sobie 11— 
14 la t, o błędnej polityce ka­
d row e j — arm atorzy przysy ła li 
często na s ta tk i ludz i tuż przed 
em eryturą, o niekom petencji 
Polaków pracujących w  f i r ­
mach peruw iańskich, o nie na j­
lep ie j układającej się współpra 
cy z partneram i, k tó rzy  odstę­
pu ją  często od umów, np. nic 
chc ie li zapłacić cła za części

(Dokończenie na str. 3) •*
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„Wróć cało“

Motocykliści -  ofiarami wypadków
JA K  poinform owano nas dzis ia j w W ydziale Ruchu Drogo- 

wego KW  MO w  czasie ostatniego weekendu na drogach nasze­
go województwa odnotowano 9 wypadków i 20 ko liz ji. Ich p rzy­
czyna by ły  głównie stan nietrzeźwy kierowców i wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu. Najczęstsze zaś przewinienia prow a­
dzącymi pojazdy to: n iepraw id łow e wyprzedzanie i om ijanie.

CO RO KU — w miesiącach 
le tn ich  — nasi reporte rzy to­
warzyszą m ilic y jn ym  załogom 
patro lu jącym  drogi,naszego wo­
jewództwa. Tradycy jna . już 
akcja „W róć cało”  — organizo­
wana przez W ydzia ł Ruchu Dro 
gowego K W  MO oraz „K u r ie r  
Szczeciński’ ma na celu pod­
niesienie bezpieczeństwa sobot­
n io-n iedzie lnych wyjazdów. S łu­
żą temu m. in. relacje naszych 
reporterów , k tóre pow inny stać 
się pouczeniem i przestrogą dla 
wszystkich użytkow n ików  dro­
gi-

W U P A L N E  p ią tko w e  popo łudn ie  
w siadam  do  m ilic y jn e g o  rad iow ozu 
prow adzonego przez po r. Romana 

C ybu lsk iego . Jego trasa w iedz ie  d ro -

Przegląd
wydarzeń

+  L O N D Y N . W nocy  z n ie ­
d z ie li na po n ie d z ia łe k  doszło 
do da lszych za jść u lic z n y c h  w  
L o n d y n ie  i  w  5 in n y c h  m ia ­
s tach b ry ty js k ic h .  B andy  m ło ­
dych  ch u lig a n ó w  z ig n o ro w a ły  
apele o spokó j.

+  B E J R U T .' W w y n ik u  n ie ­
dzie lnego n a lo tu  iz rae lsk iego  
na lib a ń s k i re jo n  D a m o u r zg i­
nę ło  6 osób a 44 o d n io s ły  ra ­
n y . P onad to  lo tn ic tw o  . iz ra e l­
sk ie  zbom bardow a ło  o b ie k ty  
usy tuow ane  w  od leg łośc i 15 
km  od B e jru tu  i  zaa takow a ło  
m ie jscow ość D e ir Z a h ra n i.

+  TE H E R A N . P re m ie r Ira n u  
M oham m ad A l i  R adżai n iem a l 
na pew no zw yc ię ży  w  w y b o ­
rach p re zyd e n ck ich , k tó re  od­
będą się 24 bm . M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ę trzn ych  og łos iło  
w  n iedz ie lę  k o m u n ik a t s tw ie r ­
d za ją cy , że rada nadzo ru  nad 
orzestrzegan iem  k o n s ty tu c ji 
o d rzu c iła  67 spośród 71 k a n d y ­
d a tó w  na szefa państw a. P re ­
m ie r  Radżai. od usun ięc ia  w  
ub. m ies iącu  przez a ja to lla h a  
C hom ein iego  ze s tanow iska  
p rezydenta  Abolhasana B a n i 
S adra . w chodzący w  sk ład  
trzyo so b o w e j T ym czasow ej 
R ady P re z y d e n c k ie j, z n a jd u ­
je  się w śród  4 ka n d yd a tó w  na 
p rezydenta  w obec k tó ry c h  ra ­
da n ie  zg łos iła  żadnych  za­
strzeżeń.

gą £-14 w  k ie ru n k u  W ybrzeża : po­
w ró t zaś sz lak iem  n r 52.

P rzed w y ja zd e m  d o w ia d u je m y  się 
o p ie rw szym  w  ty m  d n iu  w yp a d ­
ku . P rzy  p ł. Z w yc ię s tw a  w  Szcze­
c in ie  „F ia t. 126p" (SZA 72-03) p ro ­
w adzony przez Ireneusza K. za­
jecha ł drogę  m o to cyk liśc ie , k tó ry  
w y w ró c iw s z y  się o dn iós ł liczne  o- 
brażen ia  c ia ła .

Ruch na p a tro lo w a n e j przez po­
ru czn ika  .C ybu lsk iego  tra s ie  je s t n ie  
.w ie lk i. Nad m orze ja d ą  n ie liczn i 
szczec in ian ie , w id z im y  n a to m ia s t o- 
b ładow ane n a m io ta m i p o ja zd y  z 
w o j, bydgoskiego i w roc ław sk iego -

R ad ios tac ja  w  m il ic y jn y m  sam o­
chodzie  s ta łe  na nas łuchu . O to  k i l ­
ka  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  m e ld u n kó w  
zasłyszanych w  czasie pod róży :

Szczecin: S k ie row ać pogotow ie
m ilic y jn e  do s ta c ji benzynow e j 
p rzy  u l. K o p e rn ik a  — je s t ta m  ja ­
kaś bó jka ...

W o lin : O godz. 15.30 „Z u k ”  (SZD 
074-B) p ro w adzony  przez D ariusza
O. za jecha ł d rogę  m o to cyk liśc ie , 
k tó r y  w  w y n ik u  w y w ro tk i doznał 
o g ó ln ych  po tłuczeń.

Jedz iem y w  k ie ru n k u  M ię d zyw o ­
dzia. Z  pow odu re m o n tu  d ro g i W o­
l in  — U n in  trzeba  je ch a ć  za le­
canym  ob jazdem  przez Ł a d z in  — 
zupe łn ie  zresztą n ie  oznakow anym ...

M e ldunek  z G ry f ic :  U ję to  dw óch  
p ija k ó w . P ie rw szym  je s t Józe f G. 
— k ie ru ją c y  „K o m a re m ”  (M F N - 
157), d ru g im  — R yszard I. ,  k ie ro w ca  

•, W arszaw y”  com b i (B K P  84-21). I  
jeszcze jedna  c h a ra k te rys tyczn a  in ­
fo rm a c ja  — za trzym ano  tu  „F ia ta  
131”  M ir a f io r i  z poznańską re je ­
s tra c ją . K ie ro w ca  h a n d lo w a ł w ódką 
(w  bagażn iku  po jazdu  m ia ł 100 pó ł- 
łitró w e k )...

N o w o g a rd : Godz. 18.10. „F ia t  125p”  
(SZB 14-43) k ie ro w a n y  przez W ła ­
dys ław a B. N ie  u d z ie li ł p ie rw szeń ­
stw a p rze jazdu  m o to c y k liś c ie . M o­
to c y k lis ta  ze z łam anym  podudziem  
o d w ie z io n y  zosta je  do szp ita la .

Po godz. 19 m k n ie m y  ju ż  szosą 
n r  52 w  k ie ru n k u  Szczecina. Po­
ru c z n ik  C y b u ls k i o trz y m u je  pael- 
du n e k  o k o le jn y m  pow ażnym  w y ­
padku. W Z a ch e lm iu  (gm . Łobez) 
W ła d ys ła w  R. t ra c i panow an ie  nad 
m o to cyk le m . Bezpośredn ią  p rzyczy ­
ną jjest nad m ie rn a  p rę d ko ść ; k ie ­
row ca zosta je  c iężko  ra n n y .

W  sobotę ru c h  na d rogach  w o ­
je w ó d z tw a  — n ie w ie le  w iększy. Z no ­
w u  je d n a k  o fia ra m i w y p a d k ó w  s ta ­
ją  się m o to c y k liś c i. I  ta k  np. o 
godz. 12 w  S te p n ic y  W ładys ław  K. 
ja d ą c  m o to c y k le m  W SK... zderza się 
czo łow o z m o to row erem .

N iedz ie la  b y ła  n a js p o k o jn ie js z y m  
dn ie m  osta tn iego  w eekendu. Na 
d rogach w o je w ó d z tw a  szczecińskie­
go n ie  zano tow ano  bo w ie m  żad­
n ych  pow ażn ie jszych  w yp a d kó w .

*- (m or)

List papieża
(Dokończenie ze str. I)

nych  szczególne j a te n c ji, s łow ach 
podkreśla  n ie z w y k łe  bogactw o d u ­
cha zm arłego  p rym asa.

W dalsze j części lis tu  papież, zw ra  
cająe się do w szys tk ich  k a to lik ó w  
j  rod a kó w  p ros i, aby w  du ch u  w ia ­
ry  » ch rze ś c ija ń s k ie j jednośc i p rz y ­
ję l i  następcę zm arłego  p rym asa, 
k tó rego  po u p ły w ie  czasu litu rg ic z ­
n e j ża łoby  sk ie ro w a ł w c iągu  o- 
s ta tn ic h  d n i do pe łn ie n ia  obow iąz­
k u  ch rześc ijańsk iego . Następca na 
S to lic y  G n ie źn ie ń sk ie j i  W arszaw ­
s k ie j — czy ta m y  d a le j w  liśc ie  — 
b isku p  Józef G lem p, sam je s t ka ­
p łanem  p rym asow skiego  kościo ła  
gn ieźn ieńsk iego . C h a ra k te ryzu ją c  
s y lw e tkę  nowego prym asa  papież 
sk łada  m u jednocześnie serdeczne 
życzenia, b łogos ław iąc z ca łego ser­
ca b łogos ław ieństw em  następcy św. 
P io tra  na R zym sk ie j S to licy .

Z w ra ca ją c  się do ro d a kó w  Jan 
Paw eł I I  s tw ie rd za , że w szys tk ie  
don ios łe  d ła  K o śc io ła , a także d la  
narodu  w  Polsce w yda rzen ia  osta t­
n ic h  ty g o d n i zasta ją  go w szp ita ­
lu . R ów nież i  te n  l is t  p isany jes t 
ze szp ita la , choć od pewnego czasu 
postępu je  naprzód  proces re k o n ­
w a lescenc ji. P rzeżyw a też g łęboko 
— w raz  ze w s z y s tk im i spraw am i 
K ośc io ła , ro d z in y  lu d z k ie j i poszcze­
gó lnych  na rodów  — don ios łe  sp ra ­
w y , k tó re  od ub ieg łego  ro k u  toczą 
się i  ro z w ija ją  na o jcz y s te j z iem i. 
W  liśc ie  w y rażone  je s t następnie 
p o tw ie rd ze n ie  m iędzynarodow ego 
p rze ko n a n ia , że P o lacy  m ają. pełne 
p ra w o  s ta n o w ie n ia  o spraw ach sWej 
O jczyzn y ,

IX Prezentacja Malarzy
(Dokończenie ze str. 1)

D y re k to r  B iu ra  W ys ta w  A rty s ty c z  
n y c h  — Tadeusz M a lin o w s k i, w ita ­
ją c  ze b ra n ych  gości i  uczes tn ików  
p re ze n ta c ji z zag ra n icy  i  k r a ju , ; 
p o in fo rm o w a ł ich  o zgonie zasłu­
żonego m a larza  szczecińskiego, pe ł­
n iącego o b o w ią z k i kom isarza  IX  
P M K S  — G u id o  Recka. Zebrana 
u c z c ili Jego P am ięć  m in u tą  ciszy.

U ko ro n o w a n ie m  in a u g u ra c ji by ło  
w ręczen ie  przez p rzew odn iczącą  K o  
m ite tu  O rga n iza cy jn e g o  IX  p M K S  
Teresę P acu łę  m e d a li p a m ią tko w ych  
i  d yp lo m ó w  uczes tn ic tw a  w szys tk im  
a u to ro m , k tó ry c h  ob ra zy  z ło ży ły  
się na ekspozyc ję  w  G a le r ii S z tu k i 
B W A  oraz  w  G a le r ii P o łudn iow e j 
Zam ku . W zg lędy te ch n iczn e j n a tu ry  
p rzeszkodz iły  obecności m a la rza  z 
K u b y  Juana P ablo V i l la ra, do dziś 
także  n ie  nadszedł jeszcze do Szcze­
c ina  tra n s p o rt z jego  8 obrazam i. 
M ie jm y  nadzie ję , że B W A  będzie 
m og ło  w k ró tc e  uzu p e łn ić  ekspozy­
c ję  ty m i p ra ca m i, k tó ry c h  w ykaz 
z n a jd u je m y  w  ka ta logu .

Ekspozyc ja  o b e jm u je  zatem  la l 
o b razów  11 a u to ró w  z 8 k ra jó w  
(w szys tk ie  nazw iska  a u to ró w  u- 
czestn iczących  po d a liśm y  w n ie ­
d z ie ln y m  w y d a n iu  gaze ty): B u łg a r ii, 
CSRS, K u b y , N R D , P o ls k i, R um u­
n i i ,  W ęg ie r i  ZSRR. P o sa lach w y ­
s ta w o w ych  gośc i o p row adza li, ko ­
m e n tu ją c  prace , szczecińscy p la s ty ­
c y : Tadeusz E ysym o n t (au to r p ro j. 
e ksp o zyc ji)  i  A n d rz e j Tom czak (ko 
m isa rz  p le n e ru  w  K a m ie n iu  P o­
m o rsk im ).

B ędz iem y się m o g li o ty m  prze­
konać  osobiście, zw iedza jąc  sale 
w ys ta w o w e  I X  P re ze n ta c ji, k tó ra  
trw a ć  będzie do 13 w rześn ia  b r.

E ldorado  i... n ie w
(Dokończenie ze str. 2) 

zamienne przysłane z Polski 
na nasze tra w le ry , co należy do 
ich obowiązków — przez k ilk a  
m iesięcy w  magazynach porto­
w ych leżały akcesoria dla sta t­
kó w  współdziała jących w  ra ­
mach „B a h ii”  o wartości b l i­
sko 260 tys. do larów  USA.

M Ó W I się też, że w sp ó ln ym  k o n ­
te m  b a nkow ym  „rzą d zą ”  k o n tra ­
henc i, a p ra c u ją c y  w  P e ru  P o lacy 
n ie  m a ją  w p ły w u  na p rze p ro w a ­
dzane ope rac je  f in a n so w e  — n ie ­
zgodnie z k la u zu lą  u m o w y  zap łaco­
n o  z naszego ko n ta  p o d a tk i. N o  i 
w reszc ie  o tw a rta  je s t "nadal spraw a 
uposażenia p o lsk ich  ry b a k ó w , k tó ­
rz y  o trz y m u ją  pensję w  z ło tó w ­
kach , choć fa k ty c z n ie  p ły w a ją  pod 
obcą banderą, w ie le  zastrzeżeń 
w zbudza w y m ia n a  załóg, nowa 
ek ip a  o b e jm u ją ca  t r a w le r  zasta je  
na ogó ł je d n o s tk i w  bardzo z łym  
stan ie  te ch n iczn ym  i w  tra k c ie  
p ie rw szych  d n i re jsó w  n ie  ło w i lecz 
re m o n tu je . Jest ta kże  ta je m n icą  
„ ja k  dzw on” , że sa m o lo ta m i w y - 
c z a rte ro w a n y m i na w ym ia n ę  ry b a ­
k ó w  u d a ją cych  się do p ra cy  lecą 
na  w y c ie c z k i do P e ru  lu d z ie  n ie  
m a ją c y  n ic  w spólnego z ry b o łó w ­
s tw e m  łu b  też hand lem  zagran icz ­
n y m . W ieść gm inna  n iesie , że b ra n  
2a szczodrze o b d a ro w u je  ta k im i 
„p re z e n ta m i”  m. in . „p ra c o w n ik ó w  
h o te lu  „F o ru m ”  o raz m a łż o n k i p ro ­
m in e n tó w . >

S E N E G A L S K I N IE W Y P A Ł

K O N T R A K T  senega lsk i za liczyć  
trzeba  z .pew nością do  n a jw ię k ­
szych n ie w y p a łó w  w śród  przeds ię ­
w z ię ć  k o o p e ra c y jn y c h  b ranży . Spół 
ka  pow sta ła  w  ro k u  1976 1 d z ia ła ­
ła  przez 3 la ta . O re zu lta ta ch  przed 
s ięw zięc ia  szeroko pisała prasa

szczecińska, in fo rm u ją c  o kosztach 
i  s tra ta ch  pon ies ionych  przez 
„S z k u n e r”  w ła d y s ła w o w s k i (koszty  
e k s p lo a ta c ji dw ó ch  k u t ró w  n ie  
p rzys tosow anych  do po ła w ia n ia  w  
t ro p ik u  — W Ł A  298 i  W Ł A  299 — 
w y n io s ły  104 m in  f ra n k ó w  senegal- 
sk ich , a s tra ty  77 m in  f ra n k ó w  se- 
n e g a lsk ich  i  je s t to  k w o ta  znacz­
n ie  p rzekracza jąca  nasz p ie rw o tn y  
w k ła d  d e w iz o w y  do  s p ó łk i oraz 
zabezpieczenie w  B a n k u  H a n d lo ­
w ym ). F ia sk ie m  zakończy ła  się rów  
n ież dz ia ła lność  „G r y fa ”  na w o ­
dach senega lsk ich , bo w ie m  um ową 
b y ła  w ynegoc jow ana  w  sposób n ie ­
w ła ś c iw y : iie e n c je  po łow ow e  w y d a ­
w ano im ie n n ie  na ka żd y  s ta te li na 
c a ły  ro k . N ie  można w ię c  b y ło  za­
s tąp ić  tra w le ra  k ie row anego  na re­
m o n t inna  je d n o s tką , bądź skróce ­
n ia  l ic e n c j i  do 6 m iesięcy.

Podobne k ło p o ty  mdała tu ta j  ta k ­
że i  ś w in o u js k a  „O d ra ” , system a­
ty c z n ie  ro s ły  ko sz ty  o p ła t l ic e n c y j­
n ych , w  c iągu  trz e c h  la t  ośm io­
k ro tn ie . Z  pow odu  ta k  n ie k o rz y s t­
ne j d la  P o la kó w  u m o w y  ty lk o  
„ G r y f ”  n ie  z ło w ił na sze lfie  sene- 
g a lsk im  oko ło  26 tys . to n  ryb . 
O sta teczn ie  w a rto ść  p o ło w ó w  z te ­
go akw e n u  w yn io s ła  b lisko  2 m id  
zł, zaś kosz ty  — d w u k ro tn ie  w ię ­
ce j. S tro n a  polska u k ry w a ła  zresz­
tą  fa k ty c z n e  ko sz ty  dew izow e 
p rzeds ięw zięc ia , a ź łe  skons truow a  
na um ow a n ie  g w a ra n to w a ła  nam 
dochodzenia roszczeń w  a rb itra ż u  
m ię d zyn a ro d o w ym . Za to  P o lacy  
w y b u d o w a li w  S a in t L o is  p o r t r y ­
b a ck i o raz  „p rzym ie rza ła  s ię”  do 
d o s ta w y do Senegalu 3 tra n s  p o r- 
to w c ó w -c h ło d n i, 12 k u tró w , u rzą ­
dzeń do fa b ry k i m ą czk i ry b n e j i  
lo d u  o raz  b u d o w y  dw ó ch  c h ło d n i 
sk ła d o w ych . T a k  na m a rg ines ie : na 
s k u te k  b ra k u  dosta teczne j lic z b y  
tra n sp ó  rto w có w -ch ło d  n i , ,T ra  ns-
ocean”  p ła c i za w y n a je m  obcych  
s ta tk ó w  przew ożących  r y b y  z ło ­
w is k  do k r a ju  k ilk a d z ie s ią t m ilio ­

n ów  d o la ró w  roczn ie  i  że wobec 
n ie d o b o ru  p o w ie rz c h n i w  ch ło d ­
n ia ch  sk ła d o w ych  k ra ju ,  zwłaszcza 
na W ybrzeżu , lo k o w a liś m y  ryb ę  w  
m agazynach N R D , oczyw iśc ie  n ie  
za da rm o .

N IE W Y P A ŁY  kooperacyjne 
bu lw ersu ją  już od dłuższego 
czasu środow isko rybackie. Z 
dalekich ło w isk  wracają ludzie 
morza i  m ówią. M ówią o w łas­
nych kłopotach na akwenach z 
dala od k ra ju , o wysyłaniu 
flo ty  na źle rozpoznane ło w i­
ska, o braku  zainteresowania 
ich trudnościam i ze strony 
p racow ników  polskich placó­
wek izagranicznych.

Przedsięwzięcia m iędzynaro­
dowe znalazły się pod lupą 
różnych in s ty tuc ji, m.in. N IK , 
MO, w łasnej służby resortowej, 
stąd zebranie pełniejszego ma­
te ria łu  jest na razie niemożli­
we. Z udostępnionych nam do­
kum entów  — acz niechętnie i 
wycinkow o, z zastrzeżeniem, że 
„ ja k b y  co, to  nie od nas”  — 
w yn ika  jednak niezbicie, że 
w ie le przedsięwzięć koopera­
cy jnych m ia ło  kruche podsta­
wy, rapo rty  techniczno-ekono­
miczne by ły  sporządzane nie­
rzete lnie i przez nikogo nie 
kontro low ane, że podejmowano 
współdziałania, decydowano się 
na nie bez rozeznania m ożliwo­
ści i  solidności partnerów . B łę­
dy  p o lity k i gospodarczej w 
Polsce sp rzy ja ły  bezkarnej

W  Szczecinie —  podobnie ja k  w  stolicy

Zasady sprzedaży
paliw płynnych

J A K  iu ż  in fo rm o w a liś m y , od m i­
n ionego p ią tk u  ob o w ią zu ją  now e za 
sady sprzedaży p a liw  — w  d n i pa­
rzyste  z a o p a tru ją  s ię  w benzynę sa 
m ochody  o p a rzys te j końców ce  nu ­
m e ru  re je s tra cy jn e g o , w  n ie p a rzy ­
ste — w ozy  o n ie p a rzys tym  num e­
rze. P odobny  system  sprzedaży 
fu n k c jo n u je  m . in , w  W arszaw ie.

D ecyz ję  taką . na sku te k  n iedobo ­
ró w  benzyny, p o d ją ł w o jew oda  
szczeciński. O to  dalsze is to tn e  je j 
szczegóły:

— SPR ZE D A Ż e ty l in y  ..78" i o le ­
ju  napędowego prow adzona będzie 
przez s tac je  benzynow e do pełnego 
z b io rn ik a  za insta low anego w samo­
chodzie:

— SPR ZED AŻ e ty lin y  ..94”  ogra­
nicza się do m a ks im um  29 li t r ó w  
jed n o ra zo w o  bez w zg lędu  na po ­
jem ność s iln ik a , p rzy  czym  d la  tak  
sów ek osobow ych ilo ść  ta  w ynosi 
30 l i t r ó w :

— N A D A L  u trz y m a n y  jest zakaz 
sprzedaży p a liw  do  k a n is tró w , be­
czek i  in n y c h  p o je m n ik ó w  — zakaz 
te n  n ie  o b e jm u je  je d y n ie  e ty l in y  i 
o le ju  napędow ego d la  ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  m ogących się w y lę g i 
tym ow ać, że sa w ła ś c ic ie la m i c ią g ­
n ik ó w  ro ln iczych  lu b  innego SDi ✓ <_- 
tu  napędzanego s iln ik a m i spa lino ­
w y m i oraz w ła ś c ic ie li łodz i m o t j- n -  
w yeh;

— DO sprzedaży p a liw  do z b io r­
n ik ó w  przenośnych  przeznaczonych 
d la  W odnego O chotn iczego Pogoto­
w ia  R a tu nkow ego  upow ażn ione  sa 
następu jące  s tac je  benzynow e: n r 
1456 p rzy  u l. E ska d ro w e j w  Szcze­
c in ie . n r  785 p rz y  u l. K rzysz to fa  
K o lu m b a  w  Szczecinie. n r  421 w  
K a m ie n iu  P o m o rsk im  i n r  154 w 
D z iw now ie .

— D L A  zapew nien ia  c iąg łośc i p ra ­
c y  ta ksó w e k osobow ych (e ty lin a

„94”  i o le je  s iln ikp w e . ty p u  S e lek- 
to l S A E  20 W (30))'w y ty p o w a n a  zo­
s ta ła  s tac ja  benzynow a n r  1281 p rzy  
u l.  K u  S łońcu  w  Szczecinie. W y ­
m ien ione  a s o rty m e n ty  sprzedaw ane 
będą ta m  w y łą czn ie  d la  taksów ek 
osobow ych:

— D L A  a w a ry jn e g o  zaopatrzenia 
sam ochodów  sp e c ja ln ych  (pogoto­
w ie  ra tu n ko w e , w e te ry n a ry jn e , lo ­
k a to rs k ie , energetyczne, w odoc ią ­
gowe. gazow nicze itp .)  w  e ty lin ę  
..94”  wyznaczona została s tac ia  nr 
1285 o rzv  u l. C u k ro w e j:

— IN W A L ID Z I szczególnie poszko 
do w a n i, k tó rz y  o trz y m a li sam ocho­
d y  z W ydz ia łu  Z d ro w ia  i  O p iek i 
Społecznej UW  w  Szczecinie, no 
okazan iu  odpow iedn iego  zezwolenia 
tegoż w y d z ia łu  będą m ie li zapew ­
nione zaopatrzen ie  w  benzynę na 
s tac jach  benzynow ych  p rzy  u l. u l.- 
G o le n io w sk ie j (n r 1284) oraz Cu­
k ro w e j (n r 1285):

— L E K A R Z  w o je w ó d z k i u s ta li 
w ykaz  le k a rz y  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim , d la  k tó ry c h , używ an ie  
sam ochodów  w a ru n k u je  n ies ien ie  
pom ocy le k a rs k ie j.  Lekarze  c i sa 
u p o w ażn ien i do a w a ry jn e g o  za ku ­
pu p a liw a  w  m ie jscu  zam ieszkania, 
p rzy  czym  w  Szczecinie be d /ie  to 
s tac ja  benzynow a p rzy  u l. Som o- 
s ie rry :

— W CELU zapew nien ia  c iąg łoś­
c i zaopatrzen ia  w  p a liw o  sam ocho­
d ów  n a u k i ja zd y  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  M otorow ego. L ig i O b ro n y  K ra ­
ju . Z a k ła d u  D oskona len ia  Z aw odo­
wego oraz S pó łdz ie ln i „O ś w ia ta ”  
w yznacza sie s tac ję  benzynow a n r  
1030 p rzy  u l. E ska d ro w e j;

— S A M O C H O D Y z in n ych  w o je ­
w ó d z tw  tra k to w a n e  będą na ogó l­
nych  zasadach p rz y ję ty c h  w  n in ie i 
sżei d ecyz ji.

Wokół projektów ustaw
(Dokończenie ze str. 1)

nim czasie — wniosku o odłoże­
nie dyskusji.

P R O JE K T u s ta w y o p rze d s ię b io r­
s tw ie  spo łecznym  —- re g u lu ją c y  w  
je d n y m  a k c ie  p ro b le m y  zarów no 
p rzeds ięb io rs tw a , ja k  i  jego  sam o­
rządu — ró ż n i się w  sposób za­
sadn iczy od d o k u m e n tó w  będących 
obecnie w łasnością  S e jm u . T w ó rc y  
tego p ro je k tu  s to ją  na s ta n o w isku  
pe łne j sam odzie lnośc i i  sam orząd­
ności p rzeds ięb io rs tw . W „p ro je k ­
c ie  spo łecznym ”  s tw ie rd zo n o , że 
p rzeds ięb io rs tw em  zarządza załoga 
z a p o ś redn ic tw em  sw o ich  o rganów

yp»ły
niegospodarności, podejm owa­
n iu  bezpodstawnych i nieprze­
m yślanych do końca decyzji. 
S p rzy ja ł temu rów nież system 
do tac ji oraz błędna po lityka  
cen ry b  i  przetworów, Dy re k -' 
to r  Jerzy Zygm anowski z „O d­
ry ”  podkreśla, że wskaźnikiem  
ob liga to ry jnym  obowiązującym  
rybołów stw o była m aksym a li­
zacja połowów za wszelką ce­
nę. Jeszcze do dziś ryb y  sprze­
daje się za grosze, a krzyw a 
kosztów eksploatacji, paliw a 
itp. pnie się karko łom nie  w  gó­
rę pod coraz w iększym  kątem. 
Trzeba się .zatem  zdecydować 
na ustalenie granicznego pozio­
mu kosztów, którego nie wolno 
przekraczać, l in i i  do k tó re j 
można się posunąć w  m iędzy­
narodowej współpracy. Jeśli 
będziemy myśleć kategoriam i 
ekonomicznym i, un ikn iem y wie 
lu  błędów z przeszłości;

Temat spółek rybackich  w ró ­
c i z ' całą pewnością jeszcze 
nieraz na łam y prasy. W  m ia ­
rę postępu prac kon tro lnych i 
dochodzeniowych będziemy in ­
form ow ać C zyte ln ików  w  spo­
sób bardzie j szczegółowy o za­
sadach i rezultatach „w ie lk ie j 
kooperacji m iędzynarodowej”  
naszego rybo łów stw a daleko­
morskiego.

Anna
W l^C K O W S K A -M A C H A Y

sam orządu pracow n iczego. W p ro ­
je k c ie  rządow ym  o kreś lono  zasa­
d y  uczes tn ic tw a  załogii w  zarządza­
n iu , lecz u d z ia ł je j  n ie  oznacza 
prze jęc ia  zarządzania przez za ło ­
gę i je j  o rg a n a .-R zą d o w y  p ro je k t 
u s ta w y o p rzeds ięb io rs tw ie  w p ro ­
wadza zasadę, że w e w szys tk ich  
spraw ach przeds ięb io rs tw a  decyd u je  
d y re k to r  z w y ją tk ie m  zastrzeżo­
n ych  załodze lu b  o rg a n o w i sp ra ­
w u ją ce m u  nadzó r nad  p rzeds ięb io r­
s tw em . N ie  um nie jsza  to  w  n iczym  
p o zyc ji sam orządu w  p rzeds ięb io r­
s tw ie  i  zw a ln ia  go je d y n ie  od bez­
pośredn ich  fu n k c j i  zarządzania. Sa­
m orząd — w  m yś l p ro je k tu  rządo­
w ego — m usi bow iem  zaaprobow ać 
w szys tk ie  decyz je , k tó re  m a ją  pod­
staw ow e znaczenie d ła  losów  jrrzed- 
s ię b io rs tw a . Bez tego będą one 
n iew ażne. W k o n trp ro je k c ie  d y re k ­
to r  p rzeds ięb io rs tw a  je s t ty lk o  w y ­
konaw cą  u c h w a ł o rg a n ó w  sam orzą­
d u  pracow n iczego.

O dm ienność ty c h  rozstrzygn ięć 
p o w o d u je  w  ko n s e k w e n c ji dalsze 
zasadnicze różn ice  m iędzy s ta n o w i­
ska m i. K ry ty c y  p ro je k tu  „S o lid a r­
nośc i”  s tw ie rd za ją , że zastosowa­
n ie  jego  zasad w  p ra k ty c e  m og łoby  
d o p row adz ić  do osłab ien ia  w p ły w u  
państw a na zarządzanie gospodar­
ką  o raz  do p rze w a g i in te re s ó w  g ru  
po w ych  nad ogó lnospo łecznym i w  
d z ia ła ln o śc i b ieżącej p rzeds ięb io rs tw . 
z w s z e lk im i zw ią za n ym i % ty m  
je m n y m i k o n se kw e n c ja m i (n ie ko n ­
tro lo w a n y  w z ro s t cen i  p lac , w z ro s t 
d y s p ro p o rc ji p ła co w ych  itp .) .  Sam o­
rząd p ra co w n iczy  z y s k a łb y  n ieza­
leżną pozyc ję  od o rg a n ó w  w ła d zy  
p rze d s ta w ic ie lsk ie j (S e jm , Rada P ań  
s tw a , ra d y  narodow e). W łasność 
zarządzana przez 9amorzad m ia ła b y  
c h a ra k te r  g ru p o w y  a n ie  o gó lno ­
społeczny.

„S o lid a rn o ś ć ”  je s t w ie lk im  ruchem  
społecznym . W  w iększośc i za k ła ­
d ów  p rzem ys łow ych  m a ona ba r­
dzo duży  w p ły w  na w szys tko  eo 
d z ie je  się w  ic h  o b rę b ie . M im o  
k r y t y k i  dotychczasow ego postępo­
w an ia  „S o lid a rn o ś c i” , a zwłaszcza 
tego, że n ie  w łą czy ła  się ona w  
porę  do d y s k u s ji nad  p«r ob iem a ty ­
ką  . p rzeds ięb io rs tw a  4 sam orządu 
i  u s iłu je  obecnie obc iążyć  odpo­
w iedz ia lnośc ią  a d m in is tra c ję  — n ie  
sposób nile lic z y ć  się z je j  zdaniem . 
A b s tra h u ją c  ta kże  od  racjd m e ry ­
to ry c z n y c h  po je d n e j i  po d ru g ie j 
s tro n ie  — i  m o ż liw o śc i pogodzenia 
n ie k tó ry c h  założeń k o n t r  p ro je k tu  
społecznego z zasadam i u s tro jo w y ­
m i naszego państw a, w ypada s lw le r  
dz ić , że czeka nas obecn ie  po­
w ażna praca  poprzedzająca uchw a­
le n ie  osta teczne j w e rs j i  u&taiwy. 
W ie lk ie  znaczenie będzie m ia ła  w  
te j m ie rze  dysku s ja  na I X  Z je id z ie  
P ZP R . w  z re fo rm o w a n y m  sys te ­
m ie  sam orządne przeds ięb io rs tw o  
ma b yć  c e n tra ln y m  p u n k te m , w o ­
k ó ł k tó re g o  będzie się obraca ło  
w szys tko  oo d o tyczy  życ ia  gospo­
darczego. T y m  w ażn ie jsze  je s t w ię c  
szybk ie  zbud o w a n ie  p ra w n y c h  pod­
w a lin  pod  unow ocześn ien ie  zanzą* 
dzania naszą gospodarką. Od tęgi» 
za leży m . in .  szyb k ie  wychodzeń?® 
gospoda rlc r i  obecnego le rjoyeu .
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¡Sprawozdanie MC P Z P R  za okres od T U I do IX  Z jazd u  PZPR
T SPRAW OZDANIE obejmuje 
¡»kres 16 miesięcy —  od V I I I  
do IX  Zjazdu, se względów 
oczywistych koncentruje się 
Jednak głównie na okresie po­
sierpniowym. Sprawozdanie 
nie obejmuje problematyki 
gospodarczej, która przedsta­
wiona jest w „Raporcie o sta­
nie gospodarki”.

DZIAŁALNOŚĆ  
K O M IT E TU  CENTRALNEGO, 

BIURA POLITYCZNEGO  
I  SEKRETARIATU KC PZPR

—  Spiętrzenie trudności i  b łę - -\ 
idów w  po lityce  p a r t ii w  la tach 
siedemdziesiątych stało się podło­
żem dramatycznego k o n flik tu . K r y
sys narasta ł od po łow y la t siedem­
dziesiątych, głównym  jego źród­
łem  by ło  osłabienie i  naruszenie 
w ięz i m iędzy k ie row nictw em  p a r­
t i i  a klasą robotniczą. Latem  
1980 r. protest robotniczy w  fo r ­
m ie  s tra jków  p rzybra ł masowy, 
żyw io łow y charakter. Świadomość 
konieczności zasadniczych zmian w 
k ie row n ic tw ie  rodziła  się pow oli, 
stopniowo. Istotne znaczenie dla 
rozwiązania k o n flik tu  społecznego 
m ia ło  V I Plenum, któ re  obrado­
w a ło  w  dwóch term inach. Doko­
nało ono' zm iany na stanow isku 
1 sekretarza, zapowiedziało potrze­
bę opracowania rapo rtu  o stanie 
państwa oraz nowego program u 
p a r t ii opartego na aktywności i  
zaufaniu społeczeństwa. Plenum  
uznało za celowe zwołanie IX  
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR.

— Działalność k ie row n ic tw a  KC 
zm ierzała do rozwiązania n a jp il­
n iejszych problemów, politycznych, 
społecznych, socjalnych i gospodar­
czych. Istotą now ej l in i i  było 
przyw racanie fundam entalnych 
wartości socjalizmu oraz ideolo­
gicznych n irm  leni n izmu, umac­
n ian ie  pozycji klasy robotniczej, 
p rzyw racan ie  socjalistycznych za­
sad m oralności. K o m ite t C entra lny 
dzia ła ł w trudne j, kryzysow ej sy­
tuac ji. Dlatego nie zawsze p o tra fił 
w łaściw ie kie row ać partią , czego 
przykląkłem może być przebieg 
p lenarnych obrad, praca członków 
w ładz centra lnych i kom is ji pro­
blem owych KC.

— W okresie sprawozdawczym 
B iu ro  Po lityczne odbyło łącznie 
100 posiedzeń (stan na 10 czerwca 
1981 r.) Od V III  Zjazdu do 5 
września 1980 r. odbyło się 30 po­
siedzeń B iura. Podejmowane tam 
uchw ały nie w pełni by ły  realizo­
wane, a ich w ykonania nie kon­
trolowano. U trw a la ło  się przeko­
nanie, . że opracowanie na piśmie 
danej uchw ały n ie jako autom aty­
cznie prowadzi do je j rea lizacji

— Od V I Plenum B iuro  Po li­
tyczne KC  odbyło 70 posiedzeń; 
konieczność podejm owania p ilnych 
decyzji w  zm ieniających się w a­
runkach ukształtowała nowy s ty l 
pracy. W o tw a rte j i wszechstron­
ne j dyskusji, b iorąc pod uwagę 
różne p un kty  widzenia, B iuro do­
chodziło do wspólnych ustaleń i 
decyzji Na posiedzenia B iura za­
praszani b y li zawsze sekretarze i 
członkowie Sekretaria tu KC, a 
także osoby zainteresowane tema­
tam i, co pozwalało na w n ik liw sze 
rozpatrzenie omawianego proble­
mu W odczuciu członków p a rtii 
B iu ro  Polityczne nie zawsze w y ­
przedzało bieg wydarzeń, a część 
decyzji była spóźniona

— W pracy B iura Politycznego, 
Sekretaria tu KC  i instanc ji tere­
nowych ważne m iejsce zajm ow ały 
przygotowania do IX  Nadzwyczaj­
nego Zjazdu Z propozycją zwoła­
nia zjazdu wcześniej, n iż w yn ika ­
łoby to ze „s ta tu tu ” , w ys tąp ił Sta­
nis ław  Kania na V I Plenum  KC. 
Kam pania przed zjazdowa, dyskus­
ja nad założeniami na IX  Zjazd 
w yzw o liły  aktywność p a rtii, skie­
row a ły  ją na drogę uśw iadam iania 
skutków  kryzysu i przezwycięża­
nia go. poszukiwania realnych 
dróg rozw oju  k ra ju .

Zmiany w  stanie ilościowym 
i  składzie

społeczno-zawodowym
partii

W  pierw szym  półroczu 1980 r. 
kontynuow ana była po lityka  szyb­
kiego wzrostu szeregów p a r ty j­
nych. Błędna ocena sytuacji p o li­
tycznej i  ideologicznej w  partia, 
stawka na forsow anie rozw oju 
Ilościowego, a w  konsekwencji 
odejście od p ryncyp ia lnych  k ry te ­
r ió w  jakościowych p rzy  przy jm o­
w a n iu  nowych kandydatów  spo­
w odow ały osłabienie organ izacyj­
ne p a rt ii,  zanik aktywności i  zdol­
ności działania w ie lu  podstawo­
wych ogn iw  PZPR. Po wydarze­
niach lipcow o-sierpn iow ych — ro ­
zw ój ilo śc io w y , p a r t ii u legł gw ał­
townemu zahamowaniu.

Od 1.1. do 3.6 ub.r. przy ję to  w 
poczet kandydatów  PZPR przeszło 
106 tys. osób — w tym  samym 
czasie szeregi p a rty jne  opuściło 26 
tys. osób. Z jaw isko  składania le ­
g itym ac ji pa rty jnych  przybra ło  po 
lip cu  1980 duże rozm iary. Dla 
okresu od 1.7.1980 r. do 15.6. br. 
analogiczne dane wynoszą odpo­
w iedn io  28,6 tys. i 308,6 tys. W 
okresie od 1.8.1980 r. do 15.5.1981 r. 
leg itym acje  party jne  oddało 197,3 
tys. członków i kandydatów  PZPR. 
Stanow i to  6,3 proc. stanu liczeb­
nego p a rtii na 1 lipca 1980 r. 
Wśród oddających leg itym acje ro ­
botn icy s tanow ili około 72 proc.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w PZPR

— Kam pania sprawozdawczo- 
wyborcza w p a rtii rozpoczęła się 
z końcem 1980 r. Ważną częścią 
przygotowań do n ie j było  opraco­
wanie nowych, dem okratycznych 
zasad wyborczych, uw zględniają­
cych zdecydowaną większość wnios 
ków  zgłoszonych przez organizacje 
party jne . Tym czasowy regulam in 
W yborów w ładz i delegatów w 
Po lskie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej zatw ierdzony przez IX  
Plenum KC zapewnił powszech­
ność w yborów ta jnych, zgłaszanie 
nieograniczonej liczby kandyda­
tów, a także wybór przede wszyst­
k im  z grona delegatów. Zebrania 
i konferencje w  zdecydowanej 
większości p rzeprow adziły w ybory 
w oparciu o te zasady.

— W tegorocznej kam panii pro­
b lem atyka wyborów odgrywała 
niezm iern ie doniosłą rolę. W du­
żym stopniu odnowione zostały 
składy w ładz party jnych. Jedno­
cześnie dążność do wyb ierania no­
wych towarzyszy doprowadziła 
n iek iedy do w ye lim inow ania  w ie ­
lu  osób uczciwych i  doświadczo­
nych, do zachw iania p roporc ji 
m iędzy zasadą ro ta c ji a potrzebą 
niezbędnej ciągłością Ogólne w y­
n ik i w yborów  ocenie należy jed­
nak pozytywnie.

W dyskusji na zebraniach i kon­
ferencjach podnoszono potrzebę 
szybkiego opracowania przez pa r­
tię  program u działania, podkre­
ślając, iż um oż liw i to szybkie od­
zyskanie w iarygodności i um ocnie­
nie je j p rzew odnie j ro li, że pro­
gram  po lityczny jest niezbędnym 
w arunkiem  przełamania k ryzyso­
w e j sytuacji w gospodarce.

S iln ie  zaznaczono potrzebę 
w a lk i z zagrożeniami socjalizmu i 
nasilaniem  ana rch ii społecznej. Z 
troską i zrozumieniem przy jm ow a­
ne by ły  oceny zawarte w  liście 
KC  KPZR. Z ostrym  potępieniem 
spotkały się przypadki w rog ie j 
działalności antyradzieckie j.

W toku kam panii wybrano ogó­
łem około 600 tys. członków egze­
ku tyw  POP i OOP. w  tym  około 
100 tys. I  sekretarzy POP i OOP. 
Co drugi sekretarz wybrany został 
po raz pierwszy. W  składzie egze­
ku tyw  POP i OOP jest 39 proc. 
robotn ików . 10 proc chłopów, 46 
proc pracow ników  umysłowych. 
W ybranych po raz pierwszy jest 
50 proc.

Aparat partyjny. 
Polityka kadrowa

' "  ta- w  okresie od VI Plenum  KC  
do końca m aja  dokonano niezbęd­
nych zm ian w  składzie aparatu 
party jnego, a zwłaszcza w  składzie 
k ie ro w n ic tw  instancja party jnych  
w szystkich szczebli. M . in . dokona­
no zm iany około 60 proc. I  sekre­
ta rzy  kom ite tów  wojewódzkich, 
około 40 proc. sekretarzy resor­
towych K W  i  ponad 30 proc. prze­
wodniczących wojew ódzkich kom i­
s ji ko n tro li pa rty jn e j. Dalsze zm ia­
ny nastąpiły na szczeblu wojewódz 
k im  — w  trakc ie  wojewódzkich 
konferencji sprawozdawczo-wybor 
czych. .

— A ktua ln ie  trw a  proces in te­
g ra c ji pracy aparatu z poczynania­
m i kom is ji i ak tyw u społecznego 
p a r t ii z jednoczesnym odchodze­
niem od w ąskie j jego resortowoś- 
ci, któ rą  preferowała dotychczaso­
wa koncepcja' wydziałów. S przyja­
ją  temu przyjęte przez B iuro Po­
lityczne KC w kw ie tn iu  bieżącego 
roku  wytyczne w sprawie ro li i 
najbliższych zadań aparatu p a r ty j­
nego. Dokum ent ten zasadniczy ak­
cent kładzie na służebną rolę apa­
ra tu  partyjnego wobec instancji 
i organizacji pa rty jnych . Zakłada 
on jednocześnie, że całokształt 
działalności aparatu partyjnego, 
jego s tru k tu ra  i zasady funkc jono­
wania zostaną określone po IX  
Nadzwyczajnym  Zjeździe pa rtii.

— Od V I I I  Zjazdu, a zwłaszcza 
po V I Plenum KC nastąpiła znacz­
na wym iana kadr w  adm in is trac ji 
państwowej i gospodarczej. Po V I 
Plenum KC  na stanowiskach obję­
tych nom enklaturą K om ite tu  Cen­
tralnego zm iany wynoszą ponad 25 
proc. Istotne jest to, że decyzje 
kadrow e z regu ły  poprzedzone by­
ły  op in iam i macierzystych POP i 
konsultowane z odpow iednim i śro­
dow iskam i pracy.

d z ia ł a l n o ś ć
IDEOW O-PROPAGANDOW A

Praca
polityczno-wychowawcza

— Założenia pracy polityczno- 
wyehowawczej p a rt ii określone na 
V I I I  Zjeździe nosiły na sobie 
piętno błędów ciążących na n ie j w  
dekadzie la t siedemdziesiątych. Do 
tyczyło to zwłaszcza tezy o osiąg­
n ię te j już rzekomo jedności mo- 
ra lno -po lityczne j narodu, co zama­
zywało Is to tę  klasowej oceny pol­
sk ie j rzeczywistości społecznej. Na 
pracy ideowo-wychowawczej cią­
ży ły  w dalszym ciągu uproszczenia 
w  po jm ow aniu zw iązku między 
bazą a nadbudową, co w  skra jno­
ści prowadziło do upowszechniania 
się postaw konsum pcyjnych. Sze­
reg założeń pracy pólityczno-w y- 
chowawczej pozostawało słusznych, 
nie stały się one jednak podstawą 
do p raw id łow e j p ra k tyk i w  sferze 
re lac ji społeczno-politycznych i de­
cyz ji gospodarczych. Na deform a­
cję w sferze ideologicznej nak ła ­
dało się przemilczanie niewygod­
nych faktów  i z jaw isk, lekceważe­
nie wymogu rzetelności in fo rm acji, 
narzucanie jednostronnych ocen i 
in te rp re tac ji w żywotnych dla k ra ­
ju  sprawach. Obniżona została 
również ranga m arksistow sko-len i­
now skiej m yśli teoretycznej w  pro 
cesie podejmowania decyzji. Nara­
stał kryzys oo litv -zn v  k tó ry  nie 
by ł kryzvsem wartości ideologicz­
nych. lecz przede wszystkim  k ry ­
zysem złej p ra k ty k i w urzeczy­
w is tn ian iu  idei socjalizmu.

— Rozwój wydarzeń po V I Ple­
num  nie przynosił ze sobą atmo­
sfery sprzyja jącej konstruktyw nym  
działaniom. Narastało oczekiwanie 
na to. że funkcjonow an ie władzy, 
zwłaszcza wykonawczej władzy 
państwowej. umocni porządek 
i dyscyplinę społeczną, a zarazem 
poszerzy pole dla in ic ja tvw  spo­
łecznych w przezwyciężaniu k ryzy ­
su i w rea lizac ji zawartych poro­
zumień społecznych W społecznym 
odczuciu oczekiwania te nie bv łv  
zaspokojone U trzvm yw ała  sie nie­
ufność I k ry ty k a  ze stronv mas 
członkowskich w  stosunku do in ­
s tancji i  ich aparatu.

COmówienie)
Za najważniejsze zadanie w  

działalności ideowo-wychowawczej 
uznane zostało pogłębienie i  upow­
szechnianie in te rp re ta c ji węzło­
wych problem ów życia ideologicz­
nego, zwłaszcza tych, k tó re  skła­
dają się na proces socjalistycznej 
odnowy oraz w a lkę  z je j zagroże­
n iam i. Za nadrzędne zadanie w  re­
a lizac ji' socjalistycznej odnowy ży­
cia społeczno-politycznego uznano 
w a lkę  ideologiczną z przejawam i 
ekstrem alnych postaw i poglądów 
w  szeregach party jnych . W działa- 

.n iach ideowo-wychowawczych adre 
sowanych do całego społeczeństwa 
umacniano ten k ie runek, k tó ry  
sp rzy ja ł budowaniu w ięzi i  a k tyw ­
ności sojuszu s ił rozsądku i  odpo­
wiedzialności.

— W zachodzących procesach 
społecznych uczestniczyły ugrupo­

w a n ia  przeciw ników socjalizmu,
ich ta k tyką  celów częściowych, po­
zornie zbieżnych z dążeniam i spo­
łecznym i powodowała, że wśród 
członków p a r t ii w zakładach pra­
cy słaba była świadomość toczącej 
się w a lk i po litycznej i zagrożeń 
płynących z te j działalności.

— Przygotowując się do zjazdu, 
starano się wyciągnąć należyte 
w n iosk i z doświadczeń ogn iw  tron  
tu  ideologicznego. Krytycznego po­
dejścia wym agają np. tak ie  proble­
my, jak kom unikatyw ność p a r ty j­
nych dokumentów, s ty l i  język 
przemówień i uchwał, rezygnacja 
z form alizm u, przywrócenie auten­
tyczności rozmowy i .dyskusji w 
życiu party jnym .

Działalność
teoretyczno-badaweza

— In s ty tu t podstawowych pro­
blemów m arksizm u-lenin izm u jako 
party jna  placówka naukowo-ba­
dawcza Kom ite tu  Centralnego pro­
wadzi działalność w zakresie te­
o r ii m arksizm u-lenin izm u, teo rii 
p a rt ii,  rea lizu je badania em pirycz­
ne nad węzłow ym i problem am i 
społeczno-politycznym i kra ju .

W ostatn im  okresie działalność 
in s ty tu tu  koncentrowała się przede 
w szystkim  na przygotowaniach do 
IX  Zjazdu, opracow ywaniu eks­
pertyz i analiz dla potrzeb K om i­
tetu Centralnego. W nowej złożo­
nej sytuacji p a r t ii przed in s ty tu ­
tem stoi zadanie skoncentrowania 
się na teo rii m arksizm u-lenin izm u, 
na podstawowych problemach słu­
żących bieżącej praktyce p a rtii, je i 
teoretycznym  podstawom, m iejscu 
i ro li w  społeczeństwie, przem ia­
nom socjalistycznego systemu po­
litycznego.

Działalność środków 
masowego przekazu

— W okresie od V I I I  Zjazdu 
PZPR Kom ite t C entra lny koncen­
tro w a ł swoją działalność przede 
wszystkim  na kwestiach: uspraw­
nienia obiegu in fo rm acji, doskona­
lenia współpracy ze środowiskiem  
dziennikarskim .

i— na całokszta łt działalności 
p a rt ii w  środkach masowego prze­
kazu istotnv w p ływ  ma k lim a t i 
sytuacja w  środowisku dz iennikar­
skim. Na je j aktua lny kształt w p ły  
nął decydująco fa k t w ie lo letn ich 
odstępstw od socjalistycznej teo rii 
propagandy, a szczególnie uporczy­
we lansowanie tzw  propagandy 
sukcesu. To spowodowało iż po 
okresie przełomu sierpniowego 
szczególnie silne stały się w środo­
w isku dziennikarskim  postawv 
ekspiacyjne. przy równoczesnym 
rozchwianiu poglądów ideologicz­
nych Z jaw isko to dało m in. znać
0 sobie w  trakc ie  nadzwvczajnego 
zjazdu Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich.

— Instrum 'entalno-nakazowe na­
rzędzia k ie row ania prasą, radiem
1 telew izja stosowane dotychczas 
przez partię, stały się w konkre t­
nej istniejącej svtuacji oolitvcznej 
nieskuteczne Natom iast p róby w y­
pracowania nowych narzędzi od­
dzia ływ ania czvnione przez Wy­
dział Prasv Radia i T e lew iz ji KC 
PZPR oraz n iektó re instancje wo­

jewódzkie, nie p rzynosiły spodzie­
wanych efektów. Konsekwencją 
stało się znaczne rozchwianie po­
glądów prezentowanych na łamach 
prasy, w  audycjach radiow ych i  te­
lew izy jnych. P o jaw iły  się także 
wystąpienia an typa rty jne  i  anty­
socjalistyczne. Nowe zadania w  
pa rty jn ym  kie row an iu  środkam i 
masowego przekazu przyn iosły de­
cyzje X I  Plenum KC.

DZIAŁALNOŚĆ P A R TII 
NA RZECZ 

SOCJALISTYCZNEJ 
DEMOKRATYZACJI 
I  SAMORZĄDNOŚCI

— W uchwałach swych partia  
zawsze podkreślała potrzebę ak ty ­
w izac ji Sejmu i rad narodowych w  
w ypełn ianiu przez nie swych kon­
stytucyjnych funkc ji. W odczuciu 
społecznym Sejm i rady narodowe 
nie spełnia ły w  przeszłości w 
sposób zadowalający swy^h zadań, 
ponieważ w praktyce państwowe­
go kierowania i działania organa 
adm inistracyjno-wykonawcze do­
m inow ały nad przedstaw icielskim i. 
Sprzyjające w a runki do odwróce­
nia sytuacji powstały dopiero w 
w yn iku  procesu socjalistycznej od­
nowy. Z  in sp irac ji k ie row nictw a 
p a rtii kiłuby poselskie PZPR, ZSL 
i SD w październiku ub. r. przed­
staw iły  ustawę, k tóra przyw róci­
ła Najwyższej Izbie K o n tro li po­
zycję naczelnego organu kon tro li 
w państwie, podległego bezpośred­
nio Sejmowi. Tym  samym Sejm 
uzyskał niezależne od rządu źró­
dło in fo rm ac ji, szczególnie istotne 
dla realizacji jego kon tro lne j funk  
c ji i oceny działalności rządu. W 
listopadzie ub. r. Sejm dokonał w 
swoim regulam inie zmian, rozsze­
rzających upraw nien ia organów 
Sejmu i posłów.

— W wykonaniu postanowień 
V I Plenum KC podjęto szereg za­
sadniczych zm ian w odniesieniu 
do rad narodowych, w tym  m. in. 
odstąpiono od automatycznego łą­
czenia fu n k c ji I  sekretarza instan- 
c ji PZPR i przewodniczącego rady 
narodowej. Rozpatrując rezygnacje 
I  sekretarzy z fu n kc ji przewodni­
czących, sesje 46 wojewódzkich 
rad narodowych i 1159 rad stopnia 
podstawowego w yb ra ły  na swoich 
przewodniczących innych działaczy 
spośród radnych.

Wśród nowych przewodniczących 
WRN — 25 to członkowie PZPR, 
9 — członkowie ZSL, 3 — człon­
kow ie SD i 9 — bezparty jn i Prze­
wodniczący rad stopnia podstawo­
wego — to w 53,7 proc. — człon­
kowie PZPR, w 31,8 proc. — człon 
kow ie ZSL, w 4,1 proc. — członko­
wie SD i w  10,4 proc. — bezpar­
ty jn i.

PO V I Płenum KC w  35 wo­
jewództwach zmieniono 26 woje­
wodów i 36 wicewojewodów. O pi­
nia rady narodowej ma obecnie 
decydujący w p ływ  na obsadę k ie ­
rowniczych stanowisk w adm in i­
stracji.

* * *

— W okresie sprawozdawczym, 
a zwłaszcza po V I Plenum KC 
PZPR, wiele uwagi poświęcono do­
skonaleniu politycznego współdzia­
łania z ZSL i SD. W grudniu 1980 
r. B iuro Polityczne KC PZPR 
wspólnie z Prezydium NK ZSL i 
Prezydium CK SD przyję ło dekla­
rację współdziałania PZPR, ZSL 
i SD Zasady współpracy p a rty jne j 
określono w tym  dokumencie jako 
w pełni partnerskie, uwzględniają­
ce samodzielny udział ZSL i SD 
we współtworzeniu i  realizacji 
programu rozwoju socjalistycznej 
Polski. Zasady te znalazły pot­
wierdzenie w dokumentach pro­
gramowych na V I I I  Kongresie 
ZSL i X I I  Kongresie SD. W yra­
zem rozszerzenia współpracy i na­
dania je j bardzie j wszechstronne­
go charakteru jest przekształcenie 
kom isji porozumiewawczych w ko­
m isie współdziałania nartę stron 
n ic tw  politycznych. Znacznie roz­

szerzono zakres tem atów 1 często­
tliw ość posiedzeń kom is ji na 
wszystkich szczeblach. Powołano 
w  bieżącym roku  kom isje współ­
działania na szczeblu podstawowym  
— Istnieją one w  85 proc. jedno­
stek podstawowych.

— W okresie od V I I I  Z jazdu Ko 
m ite t Centralny, terenowe Instan­
cje i organizacje pa rty jne  podej­
m owały szereg działań zm ierzają­
cych do umocnienia w ięzi m łode­
go pokolenia z partią  oraz pobu­
dzenia jego społecznej i  gospodar­
czej aktywności. Narastające tru d ­
ności i  niewłaściwe fo rm y pracy 
z młodzieżą nie pozw oliły  na osiąg­
nięcie zakładanych celów. Postę­
pujące rozbieżności m iędzy ideała­
m i socjalizmu a p rak tyką  społecz­
ną b y ły  jedną z g łównych p rzy­
czyn szerokiego udziału m łodzie­
ży, a zwłaszcza m łodej k lasy ro ­
botniczej w  wydarzeniach sie rp­
niowych. Po raz pierwszy w  po­
w ojennej h is to r ii Polski młode po­
kolenie, nie negując socjalizmu, 
w ystąpiło w  tak  znaczący sposób 
przeciw ko odejściu od jego norm 
i  zasad. Z powszechną k ry tyką  
spotkały się również tendencje do 
adm in istrow ania ruchem m łodzie­
żowym.

— W okresie posierpniowym  
ruch m łodzieżowy stał się areną 
w a lk i po lityczne j o jego zasady 
ideowe, charakter i kształt p ro ­
gramowy. Obok dotychczas istn ie­
jących związków — ZSMP, ZHP, 
SZSP — pow sta ły Z M W  i ZM D 
oraz Niezależne Zrzeszenie Stu­
dentów. Działalność tego ostatnie­
go budzi szereg kontrow ers ji. Do­
tychczasowa p rak tyka  wskazuje, 
że NZS stoi na płaszczyźnie an ty - 
pa rty jn e j, a podejmowane przez 
ten związek akcje o charakterze 
politycznym  wym ierzone są prze­
c iw ko socjalizmowi, w brew  zasa­
dom przy ję tym  w  statucie te j o r­
ganizacji.

— W toczące się w k ra ju  prze­
m iany aktyw n ie  włączają się 
wszystkie środowiska ruchu ko­
biet. Są one zaniepokojone rugo­
waniem kobiet z pełnionych fu n k ­
c ji na różnych szczeblach życia po­
litycznego, społecznego-i gospodar­
czego. Następuje regres w a k tyw ­
nym uczestnictw ie kobiet we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego i politycznego kra ju .

— V I I I  Zjazd p a rt ii u trzym ał 
dotychczasową społeczno-politycz­
ną rolę i miejsce związków zawo­
dowych w Polsce. Nie wzmacnia­
jąc ich naczelnej fu n kc ji — obro­
ny  interesów pracujących — szeroki 
brak akceptacji organizacji związ­
kow ej przez ludzá pracy stał się 
źródłem postulatu tworzenia no­
w ych związków zawodowych. V 
Plenum  KC  PZPR wychodząc na­
przeciw oczekiwaniom znacznej 
części klasy robotniczej, głównie 
Wybrzeża, w yraz iło  zgodę na tw o ­
rzenie niezależnych samorządnych 
związków zawodowych. Rozpoczął 
się proces tworzenia NSZZ „S o li­
darność”  oraz proces głębokich 
przemian w związkach branżo­
wych Powstaje również kategoria 
tzw. autonomicznych związków za­
wodowych.

— Polski ruch zawodowy przed 
rozbiciem organizacyjnym  zrzeszał 
13,6 m in członków (w tym  1,4 eme­
ry tó w  i rencistów), zorganizowa­
nych w  23 związkach branżowych 
zrzeszonych w ramach CRZZ. 
A k tua ln ie  działa około 100 związ­
ków zawodowych, tworzących trzy 
główne nurty.

— Zw iązki branżowe zrzeszają 
Donad 5 m in członków Dokonały 
zasadniczych zmian statutowych, 
gruntownych zmian kadrowych. 
Zachowując założenia ideologicz­
ne akceptujące socjalistyczny k ie ­
runek rozwoju społecznego k'-aju 
:>raz uznając przodującą rolę PZPR, 
stanęły na gruncie rzeczywistej 
samorządności i niezależności. 
Większość związków branżowych 
skupiona jest w  K om is ji Porozu­
m iewawcze! B a n  7-w ręb  7.w¡ az- 
ków  T’piv'-dowych

— KC p a r t ii udz ie lił pełnego po-

. /parcia branżow ym  związkom  jako  
autentycznej reprezentacji w yra­
żającej tradyc je  klasowego ruchu 
zawodowego, a obecnie aktyw n ie  
uczestniczącej w  procesie socjali­
stycznej odnowy.

—  Najlicznie jszą organizacją ra -  
eha związkowego jest NSZZ „So­
lidarność”  zrzeszający większość 
zatrudnionych w  gospodarce uspo­
łecznionej; podstawową bazę 
członkowską posiada w  środowisku 
w ie lkoprzem ysłow ej k lasy robot­
niczej. Zw iązek ten’ jest areną ście 
ran ia  się różnych ide i i  prądów 
społecznych, płaszczyzną w a lk i po­
lityczn e j o stosunek do systemu 
społeczno-politycznego Polski. KC 
PZPR dążył do tworzenia w a run­
ków  dła rozw ijan ia  i  u trw a lan ia  
socjalistycznego dorobku tego 
gwiązku, nie u k ryw a ł również po­
ważnych obaw o polityczny k ie ­
runek rozw oju „Solidarności”  mo­
delowany przez zdeklarowanych 
p rzec iw n ikó w  socjalizmu. Autono­
miczne zw iązki zawodowe zrzesza­
ją k ilk a  tysięcy członków w  77 no­
wo powstałych związkach o zasię­
gu k ra jow ym  lu b  regionalnym. W 
zdecydowanej większości członka­
m i są pracow nicy spoza produkc ji 
m ateria lne j. Ponad 20 związków 
działa w  ramach K onfederacji A u ­
tonom icznych Zw iązków Zawodo­
wych.

— Polityczną ocenę polskiego ru ­
chu zawodowego oraz zadania par­
t i i  w  kszta łtow aniu  socjalistyczne­
go charakteru  zw iązków zawodo­
wych ok reś lił KC na V I I I  p lenar­
nym  posiedzeniu. Potw ierdzono 
wówczas, że n iezbyw a lnym  pra ­
w e m ' ruchu  związkowego jest o- 
brona in teresów pracowniczych, 
troska o w a run k i pracy i bytu  za­
łóg. Określono również stanowisko 
p a rtii,  że skuteczna obrona in te­
resów lu dz i pracy wym aga od 
związków zawodowych konstruk­
tywnego udziału w  przezwycięża­
n iu  kryzysu społeczno-gospodarcze­
go, tro sk i i  bezpośredniego udziału 
w  pomnażaniu dochodu narodowe­
go. KC po tw ie rdz ił zasadę samo*

. rządności i  niezależności ruchu za­
wodowego od organów adm in is tra­
c ji. Fundam entalne zasady p o lity ­
k i p a r t ii wobec zw iązków zawodo­
wych po tw ie rdz ił KC  na X I  Ple­
num . P a rtia  w yraz iła  jednocześnie 
swój w ie lk i n iepokój i  sprzeciw 
wobec m anipulow ania NSZZ „So­
lidarność”  przez s iły  obce robo tn i­
czemu interesow i, wobec w yko­
rzystyw ania ogn iw  i działaczy te­
go zw iązku jako  s iły nacisku, s i­
ły  destrukcy jne j skierow anej prze­
c iw  socjalistycznemu państwu, 
przeciw  p a r t ii m arksistowsko-le­
n inow skie j, przeciw  naszym sojusz 
nikom.

— Uchwała V I I I  Z jazdu PZPR 
zobowiązała instancje i  organiza­
cje party jne  oraz organa państwo­
we do podjęcia skutecznych dzia­
łań na rzecz podnoszenia ku ltu ry  
p raw nej społeczeństwa i pełnego 
przestrzegania praworządności. Po­
stu la ty  te nie zostały w pełn i zrea­
lizowane. T rw a jący  obecnie kryzys 
spowodował tn. in. drastyczne ob­
niżenie poziomu dyscypliny społecz 
nej i pogorszenie stanu porządku 
publicznego. W szczególności u w i­
docznił się w yraźny wzrost ilości 
poważnych przestępstw k rym in a l­
nych, napaści na przedstawicieli 
służb porządkowych, ja k  również 
łam ania prawa godzące w  in tere­
sy państwa i bezpieczeństwa oby­
w ate li. Nastąpił znaczny wzrost 
p rzypadków  jawnego lekceważenia 
prawa. Szczególnie groźnym pro­
blemem stała się działalność anty­
socjalistyczna, w  tym  tak ie  przeja­
wy, ja k  d ruk  i ko lportaż pism i u- 
lo tek o treściach antyradzieckich, 
propaganda antyradziecka, znie­
sław ianie kadr k ie row niczych oraz 
nielegalne w ykorzystyw an ie  środ­
ków poligraficznych, zwłaszcza w 
zakładach pracy. Sytuacja ta w y­
maga podjęcia nadzwyczajnych i 
energicznych środków na rzecz 
przywrócenia praworządności.

— M im o załamania się l in ii V I I I  
Zjazdu należy stw ierdzić, że po li­
tyka  wyznaniowa w  swych ogól­
nych założeniach stwarzała wa­
ru n k i do przestrzegania w p rak ty ­
ce konsty tucy jnych zasad wolności 
sum ienia i  wyznania oraz oddzie-

Łenia Kościoła od państwa. Reali­
zacja tych  zasad um ożliw iła  współ­
działanie m iędzy państwem i Koś­
cio łem  w  w ie lu  dziedzinach waż­
nych dła życia narodu. W ydarze­
n ia sierpniowe 1980 r. n ie podwa­
ży ły  słuszności dotychczasowej po­
l i t y k i  wyznaniowej. Postaw iły je d ­
nak przed nią nowe problem y, w y ­
n ika jące 2 dokonywających się 
przeobrażeń społeczno-poi itycznyeh 
w  k ra ju .

— U chw ały V I Płenum  KC, fo r ­
m ułu jąc zasady sojuszu s ił rozsąd­
ku  i pa trio tyczne j odpowiedzialnoś 
c i s tw orzy ły  równocześnie w a run k i 
realnego udziału w  tym  sojuszu 
Kościoła i  łudz i wicrząeych. Koś­
ció ł posiada znaczne m ożliwości 
współuczestnictwa w  um acnianiu 
moralno-społecznych w artości na­
rodu  i  s tab ilizac ji wewnętrznej. 
Równocześnie św iecki charakter 
państwa jest nie ty lk o  wymogiem 
jego nowoczesnej organizacji, ale 
i  gwarancją wolności sumienia i  
rów noupraw nienia wszystkich 'w y ­
znań.

PRZYGOTOW ANIA  
DO IN  NADZW YCZAJNEGO  

ZJAZDU PZPR, 
DZIAŁALNOŚĆ

CENTRALNEJ K OM ISJI 
ZJAZDOWEJ

~  Istotne znaczenie dla podjęcia 
działań zm ierzających do przezwy­
ciężenia powstałego kryzysu m ia ły  
decyzje o zw ołaniu —- po raz p ierw  
szy w  h is to rii p a r t ii — IX  Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR. W p a r t ii 
rozw in ię to  szeroką i ożywioną dy­
skusję nad przyczynam i kryzysu 
i drogam i jego przezwyciężenia. 
Wszystkie organizacje party jne , in ­
stancje, członkowie p a r t ii w z ię li 
ak tyw ny  udział w  tworzeniu no­
wego program u p a rtii,  w  konkre­
tyzowaniu ł in i i  socjalistycznej od­
nowy. Plonem p a rty jn e j debaty by 
ły  tysiące wniosków, op in ii, pro­
pozycji i  opracowań, k tó re  zostały 
wykorzystane w  pracach nad m a­
te ria ła m i z jazdow ym i

—  Szczególną rolę w  przygoto­
waniach do zjazdu, a zwłaszcza w 
opracowaniu dokum entów zjazdo­
wych spełnia Kom isja Zjazdowa 
złożona z 218 działaczy party jnych  
— reprezentujących wszystkie śro­
dowiska społeczno-zawodowe i re>; 
giony k ra ju . W ramach kom is ji 
powołano 9 zespołów problemo­
wych, w  k tórych pracach obok 
członków kom is ji uczestniczyli dzia 
łącze p a rty jn i — specjaliści róż­
nych dziedzin nauki, gospodarki, 
życia społecznego.

— Ważne miejsce w dyskusji 
przedzjazdowej zajm owały sprawy 
p a rtii, je j zgodnego z norm am i le­
n inow skim i funkcjonow an ia oraz 
instytucjonalnych gw arancji we­
w nątrzparty jnego dem okratyzmu. 
U jm u je  je p ro jek t sta tu tu  PZPR. 
Uwzględniono w nim  propozycje i  
w n ioski, które um acniają funda­
mentalne zasady funkcjonow an ia 
PZPR jako p a r t ii k ie ru jące j się 
teorią m arksizm u-lenin izm u, sto­
sującej ją w  sposób tw órczy zgod­
nie z w a run kam i i potrzebam i k ra  
ju , opierającej się na leninowskich 
zasadach dem okracji i dyscypliny. 
Dokonane zm iany m ają na celu 
zdem okratyzowanie stosunków w 
w  p a r t ii oraz stworzenie gw arancji 
zapewniających w je j życiu prze­
strzeganie zasad i norm  leninow­
skich.

— W trakc ie  p a rty jn e j dyskusji
orzedzjazdowej wszystkie organiza­
cje party jne , instancje, członkowie 
m ie li możliwość wypowiedzenia się 
na temat przygotowanych przez 
Kom isję Zjazdową p ro jektów  do­
kum entów Plonem p a rty jn e j deba­
ty  są tysiące wniosków, opin ii, pro­
pozycji i opracowań, któ re  w yko­
rzystane zostaną w redagowaniu 
m ate ria łów  zjazdowych

DZIAŁALNOŚĆ
M IE D ZY N  ARODOW A 

PARTIT

Realizacja uchwał V II Zjazdu 
PZPR w  zakresie p o lity k i zagra­
nicznej p a r t ii i  państwa następo­

w a ła  w warunkach pogarszające­
go się k lim a tu  w  stosunkach m ię­
dzy Wschodem a Zachodem i na­
rastającego zagrożenia d la pokojo­
wego współistn ienia państw  o róż­
nych systemach społeczno-gospo­
darczych, opartego na prawach do 
równego bezpieczeństwa wszyst­
k ich  państw  i narodów. Systema­
tycznie podejmowane i nasilane 
przez państwa NATO  próby uzy­
skania jednostronnej przewagi m i­
lita rn e j znjierząją do podważenia 
zasad pokojowego współistnienia, 
ja k ie  zostały przyjęte przez 35 
państw  Europy, Stany Zjednoczo­
ne i  Kanadę w  Akcie Końcowym  
KBW E. Ko ła rew izjonistyczne u- 
s iłu ją  równocześnie kwestionować 
ostateczny charakter i  nienaruszal­
ność wytyczonej w  Poczdamie gra­
n icy na Odrze, Nysie Łużyck ie j i 
B a łtyku , uznanej przez RFN w 
układzie z dnia 7.12.1970 r.

—  In ic ja ty w y  pokojowe ZSRR i 
eałego obozu socjalistycznego, zmie 
rzające do ograniczenia zbrojeń 
atom owych i konwencjonalnych o- 
raz uchronienia ludzkości od kata­
s tro fy  atomowej, nie są podejmo­
wane przez państwa zachodnie. Na­
rasta groźba nowego etapu wyści­
gu zbrojeń, k tó ry  im peria lizm  usi­
łu je  narzucić k ra jom  socjalistycz­
nym . Za szczególnie niebezpiecz­
ne uznać należy decyzje N A TO  o 
rozmieszczeniu w  centrum  Europy 
dodatkowych ra k ie t z g łow icam i 
atom owym i. Zagrażają one bezpo­
średnio bezpieczeństwu Polski.

— Ważnym wydarzeniem  w  m ię­
dzynarodowym  ruchu kom unistycz­
nym  i  robotniczym  stało się spot­
kanie bratn ich p a r t ii Europy w 
Paryżu w k w ie tn iu  1980 r., zwo­
łane z in ic ja tyw y  PZPR i F ran­
cuskiej P a rtii Komunistycznej. 
P rzy ję ty  na spotkaniu apel o por 
kó j i  rozbrojenie zwraca się do 
wszystkich postępowych s ił Euro­
py o współdziałanie w rozwiązywa­
n iu  tych najważniejszych proble­
mów naszego kontynentu ,i całego 
świata.

—  W okresie sprawozdawczym 
szczególnie ważne znaczenie we 
współpracy m iędzyparty jne j m ia ły 
stosunki z Komunistyczną Partią 
Zw iązku Radzieckiego. Po V I Ple­
num  KC PZPR k ie row n ic tw o  na­
szej p a rt ii u trzym yw a ło  bezpośred­
nie kon tak ty  z k ie row nictw em  
KPZR. Między in nym i odbyły się: 
spotkanie Stanisława . Kani, I  se­
kretarza KC PZPR, z Leonidem 
Breżniewem, sekretarzem general­
nym KC KPZR (w październiku 
1980 r.), rozmowy delegacji PZPR, 
uczestniczącej w obradach X X V I 
Zjazdu KPZR, z k ie row nictw em  
KPZR, a także rozmowy M ichaiła  
Susłowa i Andrieja. G rom yk i z 
B iurem  Politycznym  KC PZPR.

— Stanisław  Kania, I sekretarz 
KC PZPR, spotkał się też z przy­
wódcami innych bratn ich p a rt ii:  
Gustavem Husakiem, Erichem  Ho­
neckerem i Janosem Kadarem.

— B ratn ie partie  żywo in tere­
sują się procesem odnowy socja li­
stycznej w Polsce. W ykazują zro­
zumienie dla przyjętego program u 
działań PZPR i okazują nam da­
leko idącą pomoc. Jednocześnie wy 
rażają one zaniepokojenie w związ 
ku z występowaniem  objawów a- 
narch ii i a takam i na ustró j socja­
listyczny w Polsce. W tym  duchu 
K om ite t Centralny PZPR przy ją ł 
lis t K om ite tu  Centralnego KPZR, 
nacechowany troską o rozwój sy­
tuac ji w Polsce i o perspektywy 
ustro ju  socjalistycznego w naszym 
kra ju .

— Sytuacja społeczno-polityczna 
w Polsce spowodowała znaczny 
wzrost zainteresowania pa rtu  ko­
munistycznych k ra jó w  k a p ita li­
stycznych rozwojem wydarzeń w 
naszym k ra ju . W kręgu tych par­
t i i  po jaw iły  się zróżnicowane oce­
ny przyczyn i przebiegu wydarzeń 
w Polsce

— Wydarzenia w  Polsce spotkały 
się z w ie lk im  zainteresowaniem w 
kra jach o orien tac ji socjalistycz­
nej i  w  kra jach rozw ija jących się. 
U trzym yw aliśm y — w  m iarę po* 
trzeb i możliwości — określone 
kon tak ty  z partiam i kom unistycz­
nym i. aw angardow ym i oraz rucha­
m i narodowowyzwoleńczym i ty rh
kra jów . iP A I )

\
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Szermierze zakończyli mistrzostwa świata

Dorobek Poloków 
— d w a  m e d a le

brązowego m edalu przez zespół szablowy za- m ie jsca  w tu rn ie ju  szpadow ym  
entańci Polski sw ój udział w  tegorocznych r ja n e f fT b y io  d l?  Bei

ZD OBYCIEM  
kończyli - reprezentanci 
szermierczych m istrzostwach św ia ta . W tym  roku nie w ysta r­
tow aliśm y w tu rn ie ju  szpady d rużynow e j, któ ra  kończy 
strzostwa.

Żeglarskie MŚ

M. Rychcik 
3 w kl. Finn

B R Ą Z O W Y  m eda l w  że g la r­
sk ich  m is trzos tw ach  '  Św iata 
k la sy  F in n  zd o b y ł P o lak — 
M iro s ła w  R ych c ik . Z ło ty  w y ­
w a lczy ł W o lfg a n g  G erz (RFN), 
a s re b rn y  — I.asse H jo rtn a e s  
(D an ia ). H e n ryk  B laszka za ja ł 
7 m ie jsce .

Koniec futbolowych wakacji

Migowa Pogoń 
wznawia treningi

C ZE R W IE C  b y ł d la  p iłk a rz y  Po­
gon i ba rdzo  c iężk i. W  m ies iącu  ty m  
p o rto w c y  ro z g ry w a li końcow e po­
je d y n k i o m is trzo s tw o  I i  l ig i .  k tó re  
p rz y n io s ły  im  sukces — pierwsze 
m ie jsce  w  g ru p ie . Z a le d w ie  w  czte­
r y  d n i po aw ansie  do e ks tra k la sy  
w y je c h a li do K a lisza , gdzie  przez 
120 m in . w a lc z y li z Leg ia  w  f in a le  
P u c h a ru  P o lsk i, k tó r y  p rz e g ra li 0:1 
I  o to  w  n iespe łna  po 3 -tyg o d n io - 
w y c ł i  w aka c ja ch  p iłk a rz e  Pogoni 
dziś w zn a w ia ła  za jęcia . Ta k ró tk a  
p rz e rw a  w  tre n in g a c h  spow odow a­
na je s t ty m . że ju ż  9 s ie rp n ia  ru  
sza I  lig a . .la k  ju ż  podaw aliśm y 
p o rto w c y  w  in a u g u ra c y jn y m  spot 
k a n iu  zm ierza sie w  Szczecin ie  : 
g d yń sk im  B a łty k ie m . O s ta tn io  (dwa 
la ta  tem u) zespoły te  s p o ty k a ły  sie 
w  I I  lidze . B a łty k  w  m in io n y m  se­
zonie na leża ł do n a jlepszych  d ru ­
żyn  e ks tra k la sy , choć w ys tę p o w a ł w 
n ie j p ie rw szy  rok .

A le  n im  d o jd z ie  do m eczu oba 
zespo ły  p rzep row adza  w ie le  in te n ­
s y w n y c h  tre n in g ó w , roze g ra ła  spo t­
ka n ia  sp a rringow e . O p rzyg o to w a ­
n ia ch  nap iszem y w  n a jb liższym  < 
sie.

Dziś na szczecińskim forze

Zawody kolarskie
0 mistrzostwo Polski

N A S Z Y C H  C z y te ln ik ó w  p o in fo r ­
m o w a liśm y . że w  sobole i  n iedz ie ­
le  na to rze  k o la rs k im  p rz y  a!. 
W o jska  P o lsk iego  m ia ły  s ie  odbyć 
zaw ody k o la rs k ie  o k lu b o w e  m i­
s trzo s tw o  P o ls k i sen io rów . T vch  
w s zys tk ich , k tó ry c h  w p ro w a d z iliś m y  
w b łąd  — serdecznie przepraszam y 
Z a w o d y bow iem  rozpoczyna ła  si< 
d z is ia j a zakończa łu tro .  Dziś przed 
p o łu d n ie m  o d b y ły  sie w y ś c ig i e li­
m in a c y jn e . N a to m ia s t po p o łu d n iu  
rozegrane zostaną f in a ły :  w yśc igu  
in d y w id u a ln e g o  na 1000 m. w yśc igu  
in d y w id u a ln e g o  na 4000 m  oraz e l i­
m in a c je  tandem ów . J u tro  zaw ód ' 
rozpoczną sie o godz." 10.30 a za 
kończą  o godz. 15. W  p ro g ra m ie  bie­
g i s p r in te rs k ie , w y ś c ig i d ru żyn o w e  
na 4 tys. m . w y ś c ig i pa ra m i na 
60 ok rążeń to ru .

Zaw ody te  ro zg ryw ane  sa w  ra ­
m ach k lu b o w y c h  m is trzo s tw  P o lsk i 
sen io rów . Jest to  ju ż '- trz e c ia  seria
1 n ie w ą tp liw ie  na s ta rc ie  zobaczy­
m y  w ie lu  znanych  to roW ców . N ie ­
s te ty  o rg a n iza to rzy  ta k  u s ta li l i  te r ­
m in a rz  (zaw ody o d b yw a ła  sie w  d n i 
robocze), że tv lk o  n ie lic z n i sym pa­
ty c y  k o la rs tw a  beda m o g li zobaczyć 
zaw ody o randze m is trzo s tw  P o lsk i.

D U Ż Y  LO T E K

-20 — 36 — 37 — 43 dodat. 32

I I  losow an ie :

4 — 10 — 11 — 16 — 3 1 — 34 

K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li: 5783.

N a' te m a t m is trz o s tw , a szcze­
g ó ln ie  naszego w  n ich  u d z ia łu  u- 
d z ie lił w yp o w ie d z i sp raw ozdaw cy 
P A P  prezes P o lsk iego  Z w ią z k u  Szer 
m ierczego, b y ły  flo re c is ta , w ie lo ­
k r o tn y . reprezentan t. k ra ju  — A dam  
L isew sk i.

„U w a ża m  — po w ie d z ia ł A. L ise w ­
sk i — że ja k  na ro k  poo lim pd jsk: 
m is trzos tw a  w  C ie rm o n t Fe rrand  
s ta ły  na d o b ry m  poziom ie. W w ię k  
szóści poszczególne k ra je  p rzys ła ­
ły  znanych , renom ow anych  zaw od­
n ik ó w . N ie w id a ć  b y ło  genera lne­
go odm ładzan ia  zespołów.

Na pew no o na jw iększą  niespo­
dz ia n kę  m is trzo s tw  p o s ta ra ł się 
nasz m io d y  szablista  D a riusz  W ód­
kę. Jego z ło ty  m eda l b y ł d la  fa ­
chow ców  d u żym  zaskoczeniem . N ic  
dz iw nego, bow iem  W ódkę  w y s tą p ił 
w  m is trzo s tw a ch  ś w ia ta  dop ie ro  
po raz d ru g i. Jego d e b iu t w  1979 
ro k u  w  M e lb o u rn e  d a ł m u  w p ra w ­
dz ie  b rą zo w y  m eda l, a le  w  tu rn ie ­
ju  d ru ż y n o w y m . In d y w id u a ln ie  
W ódkę  n ie  b y ł racze j w te d y  zby t 
w idoczny .

Na nasze os iągn ięc ia  w  tego rocz­
n ych  m is trzo s tw a ch  pa trzę  z m ie ­
szanym i uczuc iam i. Uważam , że 
dobrze  w y p a d liś m y  we w szys tk ich  
cz te rech  tu rn ie ja c h  in d y w id u a l- i 
nych . W praw dz ie  do f in a łu  w esz li j 
ty lk o  d w a j szab liśc i W ódkę i B ie r-  
ko w s k i, ale rep rezen tan tom  pozo­
s ta łych  b ro n i n ie w ie le  b rakow a ło  
żeby też awansow ać do grona 
ośm iu  na jlepszych .

Zdecydow an ie  s ła b ie j w y p a d liśm y  
n a to m ia s t w  tu rn ie ja c h , d ru ż y n o ­
w ych , poza oczyw iśc ie  szablą. Sza­
bla je s t naszą je dyną  bron ią , w  
k tó re j w  zespole posiadam y in d y ­
w id u a ln o śc i. We f lo re ta c h  m am y 
w y ró w n a n e  d ru ż y n y , je d n a k  pozba­
w ione  zdecydow anych lid e ró w . To 
w  pow ażnym  s to p n iu  os łab ia  s iłę  
bo jow ą  zespołu. M o im  zdan iem  ta k  
f io re c is tk o m  ja k  i flo re c is to m  brak  
tw a rd o śc i i pewności siebie. Powo­
d u je  to. że n a jm n ie jsze  n iepow o­
dzen ie  w y n ik a ją c e  n ie raz z p o m y ł­
k i sędz iow sk ie j, n a tych m ia s t zała­
m u je  zaw odn ików .

Duże szanse na m eda l m ia ła b y  
nasza d ru żyn a  szpadowa — c h lu ­
biąca się w  i e em  i,s tir zos t  w  e i n  o lim ­
p ijs k im  zd o b y tym  w  M oskw ie . M i­
m o to  uważam , że pos tąp iliśm y 
s łusznie re zygnu jąc  z je j  s ta rtó w  
w  C ie rm o n t F e rrand , bow iem  spra 
w y  w ychow aw cze są na jw ażn ie jsze  
i naw et szanse m edalowre' n ie  m o­
gą ich  p rzes łan iać".

O b liczono, że poza g ra n ic a m i k ra ­
ju  p ra cu je  obecnie 25 p o ls k ic h  t re ­
n e ró w  sze rm ie rczych . Dużo to , czy 
mało? C hyba dużo, k ie d y  weźm ie 
się pod uwagę, że w  Polsce z a tru d ­
n io n y c h  je s t na e ta tach  ok . 50 t re ­
n e rów . v

W ie lo le tn i tre n e r re p re ze n ta c ji . 
P o lsk i w e f lo re c ie  m ężczyzn, d r 
J e rzy  W ężow ski, od ro k u  tre n u je  
sze rm ie rzy  b e lg ijsk ich . W k ra ju  J. 
W ężow ski z a jm o w a ł się g łów n ie  
f lo re c is ta m i, w  B e lg ii n a tom ias t 
szk o li też szpadzistów . Pod jego 
op ie ką  b y ł o s ta tn io  zdobyw ca ósme

;dobyte  przez G ane ffa  b y ło  d la  Bel 
gów d u ż y m  sukcesem.

K la s y fik a c ja  tu r n ie ju  d ru żyn o w e ­
go w  szab li:

! ZSRR. 2. W ęgry , 3. Polska, 4. 
B u łg a r ia . 5 W ło ch y , 6. R F N , 7 
F ra n c ja , 8. USA.

W  niedzielę na Dąbskim
ZW YC IĘZCA z główną 

grodą — m ałym  F iatem ” .

Sporty motorowodne

Pływacy -  maratończycy 
walczyć będą o puchary

PO k ilk u le tn ie j przerw ie gdyś w  Szczecinie cieszyły się 
w znaw iam y długodystansowe dużą popularnością, 
z a w o d y  p ływ ackie, któ re  n ie- Pierw sze tego rod za ju  -% im p re zy  

• o d b yw a ły  się w  la ta ch  czte rdz ie ­
s tych  na Odrze a trasa  p row adz iła  
od D w orca  G łów nego do W ałów  
C hrob rego . P ó źn ie j w yśc ig i d ługo ­
dystansow e o d b y w a ły  się na je z io ­
rze G łę b o k ie . P o tem  znow u na 
O drze (od R ega licy  do w ysp y  „W e ­
n ec ja ” ) a o s ta tn io  na Jez io rze  Dąb­
sk im . B y ła  to  na jd łuższa i  n a jtru d  
n le jsza ze- szczec ińsk ich  tras . N ie ­
s te ty , w o d y  D ąbskiego b y ły  ta k  za­
n ieczyszczone, że n ie  można by ło  
p row adz ić  zawodów p ływ a ck ich . 
O s ta tn io  sy tu a c ja  u leg ła  popraw ie , 
w oda je s t czystsza, postanow io­
no w ięc w zn o w ić  m a ra to n y  p ły w a ­
ck ie .

In ic ja to rz y  im p re zy  — działacze 
ZW  WOPR o p ra co w a li re g u la m in  i 
p rogram  zaw odów . Jak  ju ż  poda­
w a liśm y  rozpoczną się one w ‘ 
na jb liższą  n iedz ie lę  o godz. 12 na 
p laży M ie le ń s k ie j. Trasa p row adzić  
będzie w odam i Dąbskiego do C za r­
n e j L a k i — ośrodka  w czasów św ią ­
tecznych  ZPS. W d n iu  ro zg ryw a ­
n ia  m a ra to n u  p ływ a ck ie g o  w  ośrod 
ku  ty m  odbyw ać się będą liczne 
im p re z y  m .in . zdobyw an ie  k a r t  
p ły w a c k ic h . N ie w ą tp liw ie  dużą 
a tra k c ją  d la - p rze b yw a ją cych  na 
w ypo czyn k iS ^p o rto w có w  będzie ob­
serw ow an ie  zmagań p ływ a kó w -m a - 
ra lo ń czykó w .

P rzyp o m in a m y , że zgłoszenia dc 
m a ra to n u , w  te rm in ie  do 15 lipca. 
p rz y jm u je  s e k re ta r ia t ZW  WOPR 
p rzy  u l. H e y k i — nad K ana łem  
Z ie lonym .

Waldemar Marszałek
wicemistrzem Europy

T Y T U Ł  motorowodnego 
m istrza Europy w  klasie 
OA (250 ccm) w yw alczy ł 
Szwed L e if  A lilbo rg , a Po­
lak W aldemar Marszałek 
zdobył srebrny medal.

Na bieżni w Oslo

Padały rekordy świata
N A  s ta d io n ie  ..B is le t"  w  Oslo od ­

był-snę m ię d zyn a ro d o w y  m ity n g  le k ­
k o a tle ty c z n y . Jego ozdoba b y ły  dwa 
re k o rd y  św ia ta . U s ta n o w ili je  Se- 
b ia s tia n  Coe (W. B ry ta n ia )  i  In g r id  
C h ris tensen (N o rw eg ia ). S. Coe prze­
b ie g ł dys tans  l  k m  w  czasie — 
2 .12.18 p o p ra w ia ją c  w ła sn y  re ko rd  
św ia ta  u s ta n o w io n y  1 lip ca  1980 r. 
ró w n ie ż  na ly m  sam ym  s ta d io n ie . ' 
k tó r y  w y n o s ił — 2.13,40. C h ris tiansen  
przeb ieg ła  n a to m ia s t 5 000 m  w  cza­
sie 15.28,44 p o p ra w ia ją c  do tychczaso­
w y  re k o rd  św ia ta  na leżący do Jane 
M e r r il (U S A ) — 15.30.60.

B a rdzo  dobrze  sp isa li się nasi ly c z - 
karze . W  k o n k u rs ie  z w yc ię ży ł M a­
riu sz  K lim c z y k  przechodząc po­
przeczkę  na w ysokośc i 5.55 m. D ru ­
g i b y ł P a t r ic k  D esruelles (B e lg ia ) — 
5,40 w y p rze d za ją c  Tadeusza Ś lusa r­
sk iego  i  W ła d ys ła w a  K ozakiew icza  

o ba j u z y s k a li po 5.20.

CAF  ~  te le joto  — 
Tomasz Gawałkiew icz

38 WDP

W telegraficznym skrócie
O  12 BM . w  G ru d z ią d zu  w  f in a -  Opole 2:1 (2:0). W m eczu o trzec ie  

ło w y m  s p o tk a n iu  o m is trzo s tw o  P o l- m ie jsce  Ł K S  Łódź z w y c ię ż y ł po 
s k i ju n io ró w  w  p iłce  n o żne j Z a - do g ryw ce  Legie W arszawa 3:2 ( l : i ,  
w iszą Bydgoszcz pokona ł- O drę 2:2).

O  N A  SZO SACH Lube lszczyzny

W spotkaniu
lekkoatletycznych potęg

ZSRR pokonał USA
W L E N IN G R A D Z IE  zakończy ł sie 

mecz le k k o a tle ty c z n y  ZSRR — USA. 
W  łą czn e j k ir .s v f ik a c ii z w v c ie z v i 
le k k o a tle c i ZSRR 204:178 p k t. W kon 
ku rfe n c ii k o b ie t .zaw o d n iczk i radz iec ­
k ie  p o k o n a ły  rv w a lk i 99:60. ha t >- 
m ia s t w  k o n k u re n c ji m ężczyzn 
tr iu m fo w a li  A m e ry k a n ie  118:105. W 
re p re ze n ta c ji a m e ry k a ń s k ie j za­
b ra k ło  m. in . C arla  Lew isa . E v e ly n  
A sh w o rd  i  Eda Mosesa. W  d ru g im  
d n iu  20 tys . w id zó w  og ląda ło  in te ­
resu jące  p o je d y n k i. U zyskano trz v  
na jlepsze  tegoroczne re z u lta ty  na 
św iec ie . T a tia n a  P ozdn iakow a 
(ZSRR) p rzeb ieg ła  3000 m  w  czas.e 
8.34.80. sz ta fe ta  4 X  400 m  mężczyzn 
(U S A ) uzyska ła  — 3.01.07. N a to m ia s t 
s ta r tu ją c y  poza k o n k u re n c ja  A le k ­
sander D e m ia n ju k  poko n a ł po­
przeczkę  na w ysokośc i 2.33. Jest to  
p ią ty  re z u lta t w  h is to r i i  te j k o n ­
k u re n c ji.  S pośród 36 k o n k u re n d i 
zaw o d n icy  i  zaw o d n iczk i rad z ie ck ie  
w y g ra li 21 k o n k u re n c ji.

ro zeg rany  został trz y e ta p o w y , ogó l­
n o p o ls k i w yśc ig  k o la rs k i o pu ch a r 
w o je w o d y  lube lsk iego . S ta rto w a ło  
140 za w o d n ikó w , w  ty m  w ie lu  czo­
ło w y c h  k o la rz y  k ra iu .  Na tra s ie  
d łu g o śc i 260 k m  n a jle p szy  okaza ł 
się Z b ig n ie w  S zczepkow ski z w a r­
szaw sk ie j L e g ii, k tó r y  u zyska ł czas 
6:05.30 godz.

<> W IO Ś LA R Z E  ZSRR i N R D  na­
d a w a li to n  ry w a liz a c ji w  m iędzy­
n a ro d o w ych  zaw odach w  Lu ce rn ie . 
N a jle p ie j z naszej re p re z e n ta c ji spi 
sała sie w  k o n k u re n c ji ko b ie t d w ó i-  
ka  bez • s te rn ik a  z a im u ia c  trzec ie  
m ie jsce  3:36,22. Z w yc ię ży ła  Kanada
— 3:22.28 przed N R D  — 3:35.37.

O  W O STR O W IE W L K P . rozegra­
no 12 bm. m ię d zyp a ń s tw o w y  mecz 
ż u ż lo w y  d ru żyn  m ło d z ie żo w ych  P o l­
s k i i  S zw ecji. S p o tka n ie  to  zakoń­
czy ło  sie sukcesem  p o lsk ich  żuż low ­
có w  52:38. N a jw ię c e j p u n k tó w  zdo­
b y l i  d la  P o ls k i: M iro s ła w  B e r liń s k i 
i  Ja n  K rz y s ty n ia k  po 11 o raz A n d ­
rz e j C ic h y  9.

^  N IE  p o w io d ło  sie p o lsk im  żuż­
lo w co m  w  f in a le  e u ro p e js k ic h  d ru ­
ż yn o w ych  m is trz o s tw  św ia ta  na żu­
ż lu  roze g ra n ym  w  L e n in g ra d z ie . Do 
f in a łu  m is trzo s tw  św ia ta  za łtw a lU  
f ik o w a ly  s ie  d ruż .yny  R FN  i  ZSRR. 
Ż u ż lo w c y  R FN  z g ro m a d z ili 32 p k t. 
i  w y p rz e d z ili ZSRR — 27 p k t..  CSRS
— 21 p k t. i  P o lskę  — 14 pk t.

Tenis

W. Fibak mistrzem
Szwajcarii

W G S T A A D  z a ko ń czy ły  sie w  
n iedz ie le  o tw a rte  ten isow e m is trzo ­
s tw a S z w a jc a r ii.  .W  grze p o je d y n ­
czej m ężczyzn t y tu ł  m is trzo w sk i 
w y w a lc z y ł W ojc iech  F ib a k  rozsta­
w io n y  z n u m e re m  3. k tó r y  w  f i ­
nale z w yc ię ży ł rozstaw ionego z nu - 
m eretn 1 F rancuza Y ann icka  Noaha 
6:1. 7:6. 21-le tn i F rancuz  s ta w ia ł ża- 
c ie ty  op ó r P o la ko w i szczególnie w  
d ru g im  secie. W  te j faz ie  g ry  F i­
bak p ro w a d z ił ju ż  3:0. a le N oah w y ­
ró w n a ł na 3:3, .następnie b y ło  4:4 
i  5:5. Noah n ie  w y k o rz y s ta ł trze ch  
set bo i i. Doszło w ięc do  tie b re a ku , 
w  k tó ry m  F ib a k  w y g ra ł ostatecznie 
7:6

W  fin a le  g ry  po jedyncze j ko b ie t 
C laud ia  Kohde zw yc ięży ła  Isabelie  
V il l ig e r  6:1. 4:6. 6:2.

Polki w finale 
s t r e f y  „ D “

W F IN A L E  s tre fy  ,,D " ten isow ego 
P u cha ru  A n n ie  S o isb a u lt w  M a rl-  
borze sp o tka ją  sie d ru ż y n y  P o lsk i 
i  A rg e n ty n y . P o lk i o d n io s ły  sukces. 
w v g ry w a ia c  z te n is is tk a m i W. B r y ­
ta n i i  2:1. n a to m ia s t renrezentae ia  
A rg e n ty n y  pokona ła  R FN  2:1. W Pu : 
charze A n n ie  S o isbau lt ry w a liz u ia  
te n is is tk i do la t 20.

W yn ik i:

P olska — W. B ry ta n ia  2:1

D. D ziekońska  — Jones 6:4, 0:6. 3:6.
I. K u czyń ska  — B ra sch e r 6:4. 7:6. 
K u czyń ska . D z iekońska  — G om er. 
B ra s c h e r 6:3. 6:2.

A rg e n ty n a  — RFN  2:t

T iezz i — D rie s  1:6. 4:6.
P erez —  L u e tte n  3:6. 6:4. 6:0.
T ie zz i. B e lo t t i  — D ries. L u e tte n  7:5. 
4:6. 6:2.

i. Brzeżny
na najwyższym podium
W SOBO TĘ zakończy ł sie w  Z ie  

lo n e j Górze 38 M ię d zyn a ro d o w y  K o  
ła rs k i W yśc ig  D ookoła P o lsk i o rga­
n izo w a n y  przez redakc ję  „D z ie n n ik a  
Ludo w e g o ” . Lud o w e  Zespo ły  S p o r­
tow e i  P Z K o l. T r iu m fa to re m  T o u r 
de Pologne 198) zosta ł ja d a cy  w  
barw ach p ie rw sze j re p re ze n ta c ji 
P o lsk i ko la rz  w roc ław sk iego  D o l- 
m e lu  — Jan B rzeżny. B y ło  to  już. 
d ru g ie  z w yc ię s tw o  tego zaw odn i­
ka w  W yścigu  D ooko ła  P o ls k i, po­
przedn io  B rzeżny w y g ra ł 35 T o u r 
de Pologne w  1978 r.

P o ja w ie n ie  sie W tegorocznym  
w yśc igu  k i lk u  za w o d n ikó w  m ogą­
cych  ju ż  w n ie d a le k ie j p rzyszłości 
zagrozić m is trzom  — ta k ic h  ia k  na 
p rzyk ła d  Rom an Jasku ła  czy zw y ­
cięzca trze ch  e tapów  T adeusz .K ra w  
czyk — osta teczn ie  przesądza o w a r­
tośc i im p re zy , doskonale zo rg a n i­
zow ane j. s p ra w n ie  p rzep row adzone j 
i  s to ją ce j na w ys o k im  poziom ie 
sp o rto w ym

K ońcow a  k la s y fik a c ja  in d y w id u a l­
na:

1. Jan B rzeżny  (P o lska) — 28:52.57
2. Rom an C ieś lak ( in d . Po lska)

— 28:55.25
3. S ła w o m ir P o d w ó jn ia k  (Legia
Polska) — 28:5710
4. Tadeusz K ra w c z y k  (C hem ik
Polska) . — 28:58.29
5. S ta n is ła w  G ro ch o w sk i (Legia
Polska) — 28:59.36
6. A dam  Z a g a je w sk i (Polska
M łodz ieżow a) — 28:59.42

Piłka wodna

Juniorzy Arkonii
na 3 miejscu
W O STROW CU o d b y ł s ie  o s ta t­

n i  tu rn ie j p i łk i  w o d n e j o m is trzo ­
s tw o  P o ls k i ju n io ró w . T y tu ł m i­
s trz o w s k i w y w a lc z y li m ło d z i w a te r-  
p o liśc i S tilo n u  G orzów . D ru g ie  m ie j­
sce p rzyp a d ło  zespo łow i P o lo n ii B y ­
to m . trze c ie  A rk o n ii  Szczecin, 
czw a rte  KS ZO  O strow iec.

W Y N IK I TU R N IE JU

S tilo n  — K S ZO  18:1»
S t ilo n  — A rk o n ia  6:9
P o lo n ia  — A rk o n ia  6:6
P o lon ia  — KSZO  8:5
A rk o n ia  — K S Z O  ' 5:5
P o lon ia  — S t ilo n  6:18

D ru żyn a  B u d o w la n ych  W ro c ła w  
n ie  p rzyb y ła  do O strow ca . N a jle p ­
szym  zespołem tu rn ie ju  i  m is trzo s tw  
b v ł S tilo n , k tó re g o  zaw o d n icy  gó­
ro w a li nad p rz e c iw n ik a m i u m ie ję t­
n ośc iam i te c h n ic z n y m i, 'd o s k o n a le  
p ły w a li i  dobrze ro z g ry w a li mecze 
ta k ty c z n ie .

Dziesięcioboiści 
w finale PE

W  B R U K S E L I z a ko ń czy ł sie pó ł­
f in a ł le kko a tle tyczn e g o  P u ch a ru  
E u ro p y  w  10-boju. P ie rw sze m ie jsce 
za ję ła  rep rezen tac ja  RFN  24004 o k t. 
■przed P o lska — 23601 i  B e lg ia  — 
22717 p k t. D w a p ie rw sze  zesoołv 
zd o b y ły  awans do f in a łu  p u ch a ru  
w  d n iach  29—30 s ie rp n ia  w  B ir iń in g -  
ham. B ardzo  d o b ry  re z u lta t uzvska ł 
P o la k  D a riu sz  L u d w ig . Jego w arn ik  
— 8222 p k t. je s t re ko rd e m  P o lsku
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 PO N IED ZIA ŁEK ,

13 L IPC A

DZIŚ:
Irw in a , M ałgorzaty 

JUTRO:
U Iryka, Bonawentury

““po g o d a
ZAC H M U R ZE N IE um ia r­

kowane okresami duże, 
przelotne opady i burze. 
Temp do 24 st. W ia try  sta 
be i  um iarkowane, zachód 
nie do południowo-zachod­
nich.

D ZIŚ  ra n o  w Szczecinie ciś­
n ie n ie  w yn o s iło  1016 hPa (782 
u m i Hg). W c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

TEATRY
N IE C Z Y N N E . V,

C Y R K  W IE L K I -  p i. Rodła eu 1*.

KINA
COLOSSEUM (te j. 458-1-8) „M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g 1 18. 18.15.
20.30, U SA, l. 15 (pon iedz ia łek  i  w to  
ic f lł) ;  K O R A B  — „T a k  «zalona, że 
m oże zab ić ”  g. 17, 19,15, f-r., 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : KOSM OS 
(żel. 380-04) „Ż a n d a rm  w  N ow ym  
J o rk u "  g. 8, 11.16. 13.30. 1«. 18. 20 f r .  
(pon iedz ia łek i  w to re k ): D E LF IN  
(488-78) „M a n h a tta n ”  g. 13.15, 55.45. 
28. 20.15. U SA. t. 18; B A Ł T Y K  (te). 
738-36) „P o d ró ż  k o ta  w  b u ta ch ”  g.
15.30, ła p .; „ B itw a  o M id w e y ”  a.
17, 18.3«, USA (pon iedz ia łek  i  w to ­
re k ); P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „O r ­
k ie s tra  K iu b u  S am otnych  Serc 
« ierż. P eppera" * . 15. 17, U SA. 1. 
18; „W ie d za  sąsiedzi ta k  k to  a iedz i”  
* .  1». CSRS. 1. 15; P IO N IE R  (te). 
475-02) „N o w i goście”  g. 10, 17, pó l.; 
„S a m i w  d ż u n g li”  <*. l l ,  13, 13. w ie t. 
I .  12; „W iz ja  lo k a ln a ”  g. u ,  po)., ł. 
15; „O m e n " g. 20. 22, ans.. 1. 18 (po 
n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; DER BY =— 
„C z a rn y  K o rsa rz ”  * .  21.45, w},. I. 15 
(p o n iedz ia łek  i  w to re k ); OGRODO­
W E — „U śm ie ch ”  g. 21.46. U S A , 1. 
18; M A R S  — „P onad  s tra ch e m 1'  g. 
1«, J», f r . ,  t. 13 (pon iedz ia łek  i  w to  
re k ); PR O M IEŃ  (te l. 374-95) „K ie d ^  
d o jrz e w a  jagoda ”  g. h . jug .. 1. 12: 
„W ie rn a  żona" g. 16. 18, 20. fr , .  1. 
1«; SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „C za r 
■ne i  b ia łe  w  ko lo rze ”  — W ybrzeże 
K o śc i S ło n io w e j, g. 17.30, 1. 15;
„ E m il ko m e d ia n t”  g. :9.H0, NR © , 1. 
18 (pon iedz ia łek  i  w to re k ) : PR ZY­
J A Ź Ń  (D ąbie) „N o rm a  Rae”  g.
17.30, 18.8«. U SA. t. 19 (pon iedz ia łek
i  w to re k ) ; !  m a j  (żyd ó w ce ) „S a ­
tu r n  3”  g. 18, ahg., 1. 12 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trze 
b ież) „W ie lk i sen”  g. 17. 19. ang.. 
1. 15; Z A T O K A  (N ow e W arpno)
„C o rle o n e ”  g. 18, w ł „  1 .' 18; G RYF 
(G ry fin o )  „K o b ie ta  ł  ko b ie ta ”  poi,. 
1. 15; D AR (S ta rga rd ) „K to  tu  m ów i
0 m iło ś c i”  węg., 1. 15 (pon iedz ia łek
1 w to re k ).

WYSTAWY
M U Z E A  — n ieczynne,

Z A M E K  — S a la .S w ie to b o rz y c ó w  — 
w ys taw a  rzeźby lu d o w e j Edw arda  
K o łacza.

S ZP ITA LE
C*ttr , DZ1ECIFC a  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; PO­
Ł O Ż N IC T W O  -  P. S ka rg i; WEWN 
— R e jonow y.
P R ZY C H O D N IE
DZIECTECA -  W ojc iecha 7 — g 
18—7; DO RO SŁYC H  — Jedności Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — g. 20—7: Nad O dra 18 — 
15—8.
A P T E K I
W Y Z W O L E N IA  11 (dodat. od tru tka  
1 t le n ) te l. 422-46; D U B O IS  (te l 
882-41); L E L E W E L A  ( t e l^  726-24): 
STO ŁC ZY N  Nad O dra 20 (te l. 239- 
422); D Ą B IE , u l. G ry fiń s k a  13. (te). 
612-063).
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 -  g. 7—16.
K O LE JO W A  -  te l. 935.
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14. 473-15 -  
g. 8—18.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.
S T A N  DRÓG -  te l. (BO -  fi. 7—13 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te) 
999: S TR AŻ P O Ż A R N A  -  998: PO 
G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO W IE 
D RO G O W E — 981; POGOTOW IE
D Ź W IG O W E  — 982: POGOTOW IE 
E L E K T R O W N I -  991: POGOTOW IE

G A Z O W N I — 992; POG O TO W IE
W O D O C IĄG Ó W  I K A N A L IZ A C J I 
— 994; PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 996; PO G O TO W IE SPÓ Ł­
D Z IE LC Z E  -  22-24-16; POGOTOW IE 
T V  — 356-96 i  359-55.

PROGRAM  I

17 D z ienn ik . 17,30 „D ro g a ”  (ode. 3). 
18.50 D obranoc. 19 Echa s tad ionów .
19.30 D z ienn ik . 20 Roln icze rozm o­
w y . 20.10 T e a tr T V  — „O d p ra w a  po 
s łó w  g re c k ic h ” . 21.15 T ra d y c je  i  
źród ła  ideow e p a r t i i.  22.25 K u ltu ­
ra »1. 23.10 D z ie n n ik .

PROGRAM  I I

18.35 „R o k  p ó źn ie j”  — p r. lo k a ln y .
19 K ro n ik a  (Szcz.). 19,30 D z ienn ik .
20 s tu d io  Bis. 20.35 O oerac ia  Ża­
g ie l 80. 20.50 W ifo n  p rzedstaw ia  — 
M aanam . 21.20 „F a c h ”  — rep. o 
z łodz ie ju  sam ochodów. 21.40 P róba 
genera lna  — p rog ram  ro z ry w k o w y . 
22,05 ..24 g o d z in y” . 22.15 Im p re s ja  
f ilm o w a . 22.30 Śpiewa U rszu la  S i­
pińska.

W TO REK 

PROGRAM I

9 T e le fe rie . 12 T ra n sm is ja  z o tw a r­
c ia  IX  Z ja zd u  PZPR. 17 D z ie n n ik : 
x S tu d io  IX  Z ja zd u . 17.39 S w ła d k o - ' 
w ie . 18 PKF. 11.1« In te rs tu d io . 18.50 
D obranoc. 19 C a m e ra « . 19.30 D zien ­
n ik , 22.30 T e a tr T V  — „N a jp ię k n ie j 
sze opow iadan ia  św ia ta ” . 23 D z ien ­
n ik  1 S tu d io  IX  Z jazdu .

PROGRAM  W

19 K ro n ik a  (Szcz.). i9.3« D z ienn ik .
22.30 W to re k  m elom ana.

R A D I O
PR O G R AM  (
16 M u zyka  i A k tu a ln o śc i. 16.30 N o ­
w ośc i m u z y k i ro z ry w k o w e j. 17.18 
Pad;ow e sp o tka n ia . 17.30 R a d io ku - 
r ie r . 19.25 z  te le w iz y jn e j p ię c io lin ii.
19.40 M agazyn m ię d zyna rodow y. 
30.06 S iadem in te rw e n c ji.  20.10 K o n  
cert? życzeń. 20.35 P op u la rn e  nag ra ­
n ia  w y b itn y c h  w o ka lis tó w . ¿1.20 
P rzebo je  trze ch  poko leń . 22.29 Fo- 
no teka  narodow a. 28.15 A u d y c ja  
pub l. tł.os K a lenda rz  ^ k u ltu r y  p o l­
s k ie j. 0.11 Noc z m e lod ia  i  piosen­
ką z G dańska.
PRO G RAM  I I
16 U tw o ry  St. M on iuszk i. 16.48 Oby 
w ate łe . 17 Có piszą o m uzyce? 17.30 
Szersze spo jrzen ie . 17.5« Ś p iew a ją ­
cy  a k to rz y  — B ogdan Ła zu ka . 18.05 
Saldo, pan ie  d y re k to rz e ! 18.25 P le ­
b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 19.83 K la s y ­
cy m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.20 ..P ro ­
ca”  — fra g tn . pow i 19.49 „K o n tra ­
p u n k ty ” . 20.20 P u b lic y s ty k a  l i t e ­
racka . 20.30 S ona ty  na d w ie  v io ie  
da gam ba. 21 Sady nieostatecznę.
21.40 W y b itn i a k to rz y  c zy ta ją  u lu ­
b ione  ks ią żk i. 22 W ieczór nad Se­
kw aną . 23.35 Jazz.
PRO G RAM  I I I
15.85 ż ło te  la ta  sw ingu . 15.3« N ie  
ty lk o  m e lod ia . 16 P osłuchać w a rto . 
16.15 M u zyko b ra n ie . 16.40 Reportaż. 
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
W szys tk ie  d ro g i prow adzą do Nash­
v il le . 18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
18.25 M uzyka  na popo łudn ie . 19 Co­
d z ienn ie  pow ieść. 19.35 J. P. Ra­
m eau „C a s to r i  P o llu x ” . 19.50 
„S z tu k m is trz  z L u b lin a ” .  20 „60 
m in u t na godzinę” . 21 Zapom niane 
ko n c e rty . 22.08 G w iazda 7 w ieczo­
ró w . 22.15 Jazz. 23 Poezja L . S ta ffa . 
23.04 M iedzy d n ie m  a snem. 
PRO G RAM  IV
16.25 L e k c ja  jęz. n iem ieck iego . 16.40 
P A W . 16.55 O dpow iadam y. 17 M u­
zyczne rozm a itośc i. 17.30 P opo łudn ie  
m łodych . 18.05 Nasz s tó ł powszed­
n i. 18.25 K a le jd o sko p  n a u k i. 18.55 
W  trosce  o s łow o  i  treść. 19.15 L e k ­
c ja  jez. n iem ieck iego . 19.30 Jam 
session. 20.15 M uzyczne p ro w o ka c je  
M arka  G arzteck iego . 21.15 K la s y ­
c y  jazzu. 22.15 W ers je  i  k o n tro w e r­
sje. 22.50 M u zyka  na k law esyn.

Do końca sierpnia

Szczecin tez połączeń 
l o t n i c z y c h

OD dziś 13 bm. zawieszona 
została na około dwa miesiące 
komunikacja lotnicza — przyloty 
i odloty z Iptńska w Goleniowie. 
Podyktowane to zostało koniecz­
nością przeprowadzenia odpo­
wiednich proc przy budowie i 
modernizacji lotnisko. Prace te 
można przeprowadzić — ponoć — 
tylko w miesiącach o najwyższej 
temperaturze, osiągając możliwie 
najwyższą jakość robót. Szkoda 
jednak, iż no okres największego 
nasilenia rucha turystycznego 
Szczecin pozbawiony został połą­
czeń lotniczych.

W okresie zamknięcia lotniska 
nie będzie nie tylko lotów pasa­
żerskich lecz również nie będzie 
możliwe przyjmowanie frachtu 
oraz innych przesyłek towaro­
wych. Biuro Miejskie „LOT-u" pra­
cuje jednak normalnie — można 
kupić bilety lotnicze — krajowe 
i zagraniczne (z odlotem z innych 
portów lotniczych) oraz dokonać 
wszelkich rezerwacji bidetów.

„Najazd" poznańskich 

handlarzy wódkę?

Meliny
na czterech kółkach

M INIO NEGO  p ią t o  w Re­
walu zostali zatrzym ani za nie­
legalny handel wódką dw aj 
poznańscy taksówkarze; Aaito- 
ni B. i Bogdan C. Wódkę sprze­
daw ali z samochodów. Podczas 
przeszukania obu pojazdów zna­
leziono 54 bu te lk i „K rakusa” . 
Jak w yn ika  z zeznań obu za­
trzym anych — tego dnia zdo­
ła li już „u p łyn n ić ”  46 butelek 
alkoholu."

W tym  samym czasie, kiedy 
m ilic ja  z Rewala rozliczała obu 
taksówkarzy, maliejanei z G ry ­
fic  zatrzym ali dw u innych po­
znaniaków, H enryka Ch. i  Sta­
nisława M. Przyjechali ona do 
G ry fic  samochodom osobowym 
„F ia t”  131-S i  na bocznej ulicz­
ce sprzedawali a lkohol. Samo­
chód okazał się prawdziwą me­
liną  na kółkach — znaleziono 
w  nim  100 butelek wódki!

TEGO SAMEGO dnia w Py­
rzycach ujawniono bimbrownię. 
W m ieszkaniu przy ul. K i l iń ­
skiego m ilic ja  zabezpieczyła 
aparaturę i 20 litrów ' zacieru. 
W łaściciel „w y tw ó rn i”  zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialnoś 
ci karne j. ' (ap)

Kronika wypadków
P IĄ T E K . Z w ód jez io ra  ko ło  

P rzyb ie rnow a  w y ło w io n o  z w ło k i 
M ieczysław a W. (b liższych  danych 
b ra k ) k tó ry  dzień w cześn ie j u to n ą ł 
podczas k ą p ie li.  R ów n ież w  P ło tach  
u to n ą ł podczas k ą p ie li w  g lin iance  
34-letni Z dz is ław  U ., m ieszkaniec 
oo b lis k ie j w s i S łudw ia .

O K O ŁO  godz. 18.30 na u l. M eta­
lo w e j w p a d ł pod ko ła  „W a rs z a w y ”  

ta x i 5 - le tn l M a riu sz  K .,  k tó ry  
przeb iega ł przez jezdn ię . C h łop iec 
przebyw a w  szp ita lu . Ną u l.  K o p e r 
n ika  „m a lu c h ”  S ZA 7203 k ie ro w a n y  
przez Ireneusza  K . za w raca jąc  zde­
rz y ł się z m o to cyk le m  „W S K "  K ie  
rowea m o to c y k la  • Jan  B. dozna ł 
obrażeń i  p rzebyw a  w  szp ita lu .

R ów nież na d rogach  w o jew ódz- 
rw a w y d a rz y ło  s ię  tego dn ia  sze­
reg w yp a d kó w , z o f ia ra m i w  lu ­
dziach. M . in .  na tra s ie  G ardno  — 
W ysoka p ro w adzony  przez W ła d y ­
sława S- sam ochód „Ł a d a ”  ra p to w ­
n ie  s k rę c ił na pobocze 1 p rzeko­
z io łk o w a ł. Pasażera Czesława K . 
za b ra ło  pogotow ie . W  N ow ogardz ie  
na sk rzyżo w a n iu  u l ic  doszło do  zde 
rżen ia  m o to c y k la  „W S K ”  z „F ia -

te m ”  125-p, k tó re g o  k ie row ca  W ła ­
dys ła w  B. n ie  u d z ie li ł m o to cyk liśc ie  
p ie rw sze ń s tw a . prze jazdu. M o to c y k ­
lis ta  Józef B . dozna ł obrażeń

PR ZY U L . Bolesław a Prusa w 
Resku spa liła  się szopa z narzę­
d z ia m i, należąca do PBRol. — N o­
w ogard . S tra ty  — 10 tys. zl.

SO BO TA. K ró tk o  po godz. 18 na 
p lacu Żołn ierza- „M ercedes”  — ta x i 
n r  re j.  SZS 4829 p o trą c ił 11-let,nie­
go Adam a S „  k tó ry  przebiegał 
przez jezdn ię  p rzy  czerw onym  
św ie tle  L e ka rz  pogotow ia sk ie ro ­
w a ł ch łopca  do szp ita la .

N O C Ą  z sobo ty  na n iedz ie le  na 
te re n ie  ośrodka  k o lo n ijn e g o  w 
T rzeb ieży. podczas zakropionego 
a lko h o le m  p ik n ik u  zorganizowanego 
przez personel doszło do b ó jk i Je­
den z b ie s ia d n ikó w . 18-letni D ariusz 
S ze Szczecina ugodził nożem w 
k la tk ę  p ie rs iow ą  swego p rze c iw n i­
ka. R annym  za ją ł się lekarz , a no ­
żo w n ik ie m  m ilic ja .

N IE D Z IE L A . O godz. 19.25 na 
sk rzyżo w a n iu  u lic  Felczaka i W y­
zw o len ia  c ię ża ro w y  ..Mercedes”  za­
ch o d n ie j re je s tra c ji zderzył sie z 
m o to ro w e re m  „S im so n ” , * k ie ro w a ­
n y m  przez 11-letniego R oberta  W. 
C h łop iec  p rzebyw a w szp ita lu

<ap)

N A U K A

M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a  — 705-56.

13062-G

KU PN O

S IL N IK  do  ło d z i „ W i­
che r 30”  z ro z ru szn i­
k ie m  e le k try c z n y m , k u ­
pię. Jag ie llońska  2/7.

13033-G
G A R A Ż  (oko lica  M a ło ­
p o ls k ie j)  ku p ię . Z yg ­
m u n ta  S tarego .4/2.

12733-G -

NIERUCHOMOŚĆ

O G R O DNICTW O  o po­
w ie rzch n i 0,75 ha w  
ty m  440 m k w . pod 
szkłem  —. p o k ó j, k u c h ­
n ia  i łaz ienka  — sprze­
dam . G ry fin o , F lisacza 
61, od 8-20. te l. 33-85. 
po 15. 13703-G

RÓŻNE

TELE P O G O TO W IK  —
Zdz is ław  U znański — 
22-85-97. 11495-G
TELEPO G O TO W IK -  
W aldem ar C ze rn ik  — 
809-04 — Pogodno.

12321-G
TE LEPO G O TO W IK —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 13427-G
TE LEPO G O TO W IK —
Jan B a rczyk  — 756-34.

11576-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
R yszard D z iw u ls k i — 
22-24-34. 12312-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych , te l. 
758-50 — E dw ard  S ko­
czek. 12069-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  — Ryszard Ł y ­
sakow ski — 424*53.

11440-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  — Józef Serek, 
te l. 719-71. 12721-G
TR AN S P O R T — m eble, 
p rzep row adzk i — 765-58 
H e n ry k  K o z ło w sk i.

12842-G
Ż A L U Z JE  in s ta lu ję , te l. 
22-41-70 - -  Ryszard Sę­
k o w s k i. 11608-0
P R O S T O W N IK I do ła ­
dow an ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  napięcia  do 
te le w iz o ró w  - -  poleca 
sk lep  m o to ry z a c y jn y  
R zem ieśln iczego Domu 
Tow arow ego, Szczecin, 
u l. K ró lo w e j J a d w ig i 4.

2375-K

SPRZEDAŻ

F IA T A  125 p, 1390, nad 
w ozie d o  re m o n tu  — 
sprzedam . T e l. «2-34-14.

1304Ü-G
B Ł O T N IK  le w y  p rzedni 
oraz d rz w i le w e  przed ­
n ie  now e do F ia ta  132p 
G T X  i  ta kso m e tr — 
sprzedam . S ta rg a rd  26-32 
te l. po 15. 8S-P
CZĘŚCI do S y re n y  105 
— sprzedam . T e l. 22-56- 
96. 13029-G
W IE R T A R K Ę  Stołową, 
p rasy, to k a rn ie , s z lif ie r  
kę. g ilo ty n ę  sprzedam. 
T e l. 718-30. 13024-G
U Ż Y W A N E  -  ko m p le t 
m eb li, d y w a n y , ch odn i­
k i ,  fo te le  — ta n io  sprze 
dam . T e l. 22-56-26.

13026-G
E N C Y K LO P E D IĘ  4-to- 
m ow ą — sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13021. 
ASPAR A G U S  sprenge- 
r i  sadzonki — sprze­
dam . R osenbergów  164.

13050-G

L O K A L E

M-2 kup ię . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
13695.
M-3 now e b u d o w n ic t­
w o, te le fo n , ogródek 
P yrzyce  zam ienię na 
3 poko je , nowe bud o ­
w n ic tw o  w  Szczecin’ e 
S ta rg a rd z ie  lu b  G o­
rzo w ie  W lk p . — Tel. 
347-37. 13262-G
T R Z Y  poko je , łaz ienka , 
s ta re  b u d o w n ic tw o . c.o. 
etażowe, te le fo n  śród­
m ieście, f ro n t. 1 p ię tro  
zam ien ię  na dw a m ie ­
szkania je dno - i  dw u p o - 
ko jo w e . Te l. 362-08.

13059-G
3 PO KO JE, ku chn ia , ła ­
zienka, ogrzew an ie  eta­
żowe, zam ien ię  na 2 
poko je , ku ch n ia , ła z ie n ­
ka. P o lice -M ścięc ino  
u l.  P a lm ow a 15/2 T e l 
175-361. 13057-0
KO M FO RTO W E M-4 ? 
te le fo n e m ,. w  Je len ie j 
Górze, zam ienię na po­
dobne ty p u  spó łdz ie l­
czego lu b  w łasnościow e 
go w  Szczecinje. W ia ­
dom ość: Je len ia  G óra 
te l. 41-581, Szczecin 
te l. 809-07. Szczecin, u l. 
D ubo is  12/2. 13047-0
PO LIC E — 3 po ko ie  
spółdzielcze. zam ienię 
oa m n ie jsze  w  Szczeci­
nie . W iadom ość: P v m a r 
Ska 78/2. 13044-G

Dnia 10 lipca 1981 r. zm arł po d łu­
g ie j i c iężkie j chorobie najukochań­

szy Mąż, Tatuś i Dziadek

Sylwester Kaźmierczak
o czym zawiadamia 

pogrążona w  smutku
RO DZINA.

M s/a żałobna, po k tó re j nastąpi w y ­
prowadzenie zw łok na Cmentarz 
Centralny odbędzie się w kościele 
pod wezwaniem Zbawiciela, 14 lip  

ca br. o godz. 12.30.

Kol.

Bożenie Kaczocha
wyrazy szczerego i głębokiego 

współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składaja:

dyrekcja , NSZZ „Solidarność” 
oraz koleżanki i koledzy t  
PM BH „Energopol-5”  Szczecin.

Z  głębokim  żąłem zawiadamiamy, 
że 9 lipca 1981 r. po d ług ie j i  cięż­
k ie j chorobie zm arł nasz pracownik

inż. Mikołaj Białkowski
k ie row n ik  budowy.

Serdeczne wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja, Kom isja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” , koleżanki 
i  koledzy t  P M B fł „Energopol-
5”  Szczecin.

4 łipea 19*1 r. zm arła nasza była 
pracownica

Kazimiera Płacewicz
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zm arłe j

składają:

dyrekcja , pracownicy i  Ko­
m isja Zakładowa NSZZ „S o li­
darność”  NBP I PKO w Szcze­
cinie.

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA S P Ó ŁD ZIELN IA  

M LEC ZAR SKA
w  Szczecinie przy ul. Połudn iow ej 

zatrudni
następujących pracowników;

♦  magazynierów,
♦  kierowców sztaplarek (wózki w idłowe,' 

akumulatorowe),
♦  pom ocników mleczarskich — pracow­

ników n iew ykw alifikow anych do obsłu® 
gi bezpośredniej p rodukcji.

Bliższych in fo rm ac ji udziela dział spraw 
pracowniczych ulica Południowa 1, pokój 
n r 8, tel. 82-42-61 wew. 421 lub  sekreta­

r ia t 82-27-63.
2567-K

M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - nia , łaz ienka , etażowe 
we, 65 m kw ., ce n tru m , e.o., zam ien ię  na M-2 
zam ienię na 2 o d d z ie l-O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
ne m ieszkania, te l. 451- Szczecin 12888.
11, po 18. 13027-G R Z E M IE Ś L N IK  z żoną
M A ŁŻE Ń S TW O  .poszu- t dz ieck iem  p iln ie  po­
k u je  k a w a le rk i lu b  po- szu ku je  p o ko ju  z uży- 
k o ju  sub loka to rsk iego , w a lnośc ią  k u c h n i i  ła -  
W iadom ość: te l. 22-11-15 ziemki na okres 8-m ie- 
(8—21). 13675-G sięczny w  o k o lic y
TR ZY  poko je , s ta re  b u -S zcze c in a -Z d ro jó w . O- 
d o w n ic tw o , piece, za- fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
m ie n ię  na dw a poko je , Szczecin 12885 
now e b u d o w n ic tw o  lu b  
sta re  rozkładowe^ W a- Z G U B Y
ru n k i do uzgodn ien ia . ZG U B IO N O  w  tra m - 
R e w o lu c jl P aźd z ie rn iko - w a ju  o k u la ry  lecznicze, 
w e j 24/32. 12895-G Proszę o z w ro t za oa-
S TA K E  b u d o w n ic tw o , g rodą. Te l. 738-70. 
p a rte r, 2 poko je , k u c h - 13690-G

„P ra sa —K siążka—R uch” .  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasowe. R E D A K C JA - plac„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j ______ __ .  _________ . ___  ___ ____ - ____  _______  . ,
m n if, 1ie®° s„i;e2irc*n ’ sk r. poczt. 70-952. R edaguje k o le g iu m . T E LE F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 dz. m ie jsk i

*b2-J5, dz. e k o n o m .-m o is k i 42<-77 dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21;red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 da lekop isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u - 
‘̂ r °f Reł“ ?™ 1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l. 394-34 o raz  w szystkie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P ra sa —K sią żka —R u c h "  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i te r -  

U ttn  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
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CORAZ więcej p ła tnych  
park ingów  w Szczecinie.

Foto: Z. Jodkowski
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Cukrowe perturbacje z powodu... paczkowania

Pełne pokrycie 
bonów towarowych

OD początku lipca szczecinianie m ają k łopo ty z nabyciem spadł na nas. .Tymczasem nie 
cukru  na k a rtk i. Jest to tym  bardz ie j niepokojące, iż niektó- mamy możliwości tak dużych 
rzy chcie liby ju ż  zrobić kom poty czy k o n fitu ry  na zimę. In n i (szczególnie w sytuacji, kiedy 
zaś szukają go, gdyż obecna ra c ja  jest n iew ie lka  i w  niektó- mąkę czy kaszę także paczku- 
ryeh domach starcza zaledwie do końca miesiąca, potem zaś, jem y w większości sami), aby 
gdy ka rtkow e zakupy się opóźnią, trzeba pić gorzką herbatę, nie odbiło się to  na rynku.

, . Tym  bardziej, że trw a  okres
W NASZYCH sklepach nato- „swego”  sklepu (bony są re je- urlopowy. W ielu naszych 

m iast nagminnie zdarza się, żs strowane i przypisane do lcon- pracow ników wyjechało na 
cukru  nie ma .wcale, n iek iedy kro tnych  placówek handlo- wczasy i pracujem y w zm nie j- 
można nabyć ty lk o  cuk ie r-pu- wych). N iestety, na ogól bez SZOnym  składzie. Staram y się
der, k tó ry  jednak nie cieszy większego powodzenia, 
się w ie lk im  powodzeniem, gdyż
np. herbaty czy kaw y posłodzić — DLACZEG O  nie ma dosta 
n im  się nie da (napoje bowiem tecznej ilośc i cukru? Z  tym  py
robią się wówczas mętne). Tak taniem  zw róc iliśm y się do za-
więc mieszkańcy naszego m ia- stępcy k ie ro w n ika  działu ogól- w „ „ „
sta co dzień zaglądają do nospożywczego WSS „Społem”  zdrowia). Sądzę więc, iż nieba- 

Oddział Szczecin K rys tyny  wem sytuacja ulegnie poprą- 
--------------------  • '"••• ~J  Szafrańskiej.

jednak o pomoc ze strony stu­
dentów — nawiązaliśm y kon­
ta k t z „B ra tn ia k ie m ”  i prowa­
dzim y rozmowy ze studentam i 
PA M  oraz WSP (mają oni po­
trzebne do pracy u nas ka rty

•  Porządkowanie Słonecznego
•  Prace przy Jeziorze Szmaragdowym

Żołnierze WOP -  miastu
W U P A L N E  sobotn ie  p rzedpo iud - ezek iw an ia  m ieszkańców  ca ły  n ie ­

m e  45-osobowa grupa  ż o łn ie - m a i obszar pom iędzy w spom nia- 
rzy  z P o m o rsk ie j B ry g a d y  n y ra i. u lica m i. D la następnych  czy- 

W O P w y k o n y w a ła  w  czyn ie  spo- nów  pozostan ie jeszcze te ry to r iu m  
łe czn ym  prace  po rządkow e na rzecz óbok p ę tli au tobusow e j, pozosta ją- 
miasfca. Ic h  te renem  b y ło  osied le  ce jeszcze w e w ła d a n iu  e k ip  b u - 
S łpneczne oraz  re jo n  Jez io ra  Szma- dow ianyoh .
ragdow ego, p rz y  re m o n to w a n ym  , , . . ,
p rzez „P o m e ra n ię ”  b u d y n k u  prze- O  ty m , że podobne a k c je  będą 
znaczonym  na h o te l. Z  in ic ja ty w ą  w  n a jb liższym  czasie k o n ty n u o w a - 
t e j  a k c j i  w y s tą p ił Zarząd B ry g a - nę, z a p e w n ił nas k a p ra l W a ldem ar 
d o w y  ZSM P i  — w  o d ró żn ie n iu  od  S tam aszek, p rzew odn iczący   ̂ Zarzą- 
poprzedin ich trzech  c zyn ó w  tego ro - du  B rygadow ego ZSM P, k to rcg o  
d z a ju  — w  so b o tn im  w z ię li u d z ia ł sp o tka liśm y w  g ru p ie  żo łn ie rz y  p ta  
w y łą c z n ie  a k ty w iś c i te j o rg a n iz a c ji c u ją cych  p rzy  Jez. Szm aragdow ym . 
— p rzew odn iczący i  ic h  zastępcy M ie li o m  tu  zadanie znacznie cięz- 
Z a rzą d ó w  K o m p a n ijn y c h . szego k a lib ru .  C hodz iło  bow iem  o

rozb ic ie  m ło ta m i i  k ilo fa m i starego 
Podczas sobotn iego  czynu od w ie - m u ru  oka la jącego re jo n  b u d y n k u  

dziii-śm y p ra cu ją cych  żo łn ie rzy . O - adaptow anego przez „P o m e ra n ię  
k o ło  30 z n ic h  p racow a ło  na te -  na hote l. W yko n a n ie  przez żo łtue- 
re n ie  osied la  Słonecznego, m iędzy rzy te j c ię ż k ie j i  żm udne j p ra cy  
u lic a m i Ł u b in o w ą  i  K o s tk i N ap iie r- po zw o liło  na odc iążen ie  e k ip  „P o - 
sk iego . M ocno daw a ł się w e z n a k i m e ra n ii”  i  w  e fekc ie  w y d a tn ie  p rzy  
d o s k w ie ra ją c y  upa ł (ponad 30 s top- czyn i się do szybszego zakończenia 
n i  w  c le n iu !). Ż o łn ie rze  w y k o n y -  całego re m on tu . Można - l ic z y ć  na 
w a l i  prace  złem/ne — oczyszczanie to , że jeszcze tegorocznego la ta  no- 
te g o  m ie jsca  z k a m ie n i i  be tono- w y  h o te l o tw o rz y  swe podw oje , 
w y c h  b lo k ó w  — „p a m ią te k ”  po bu ­
d o w la n ych , w y ró w n y w a n ie  1 ksz ta ł (J r)
to w a n ie  ska rp , tra w n ik ó w , p rzy  go-
to w y w a n łe  m ie jsc  pod k lo m b y  i  
k w ie tn ik i  i  w reszc ie  s ian ie  tra w y . 
W  e fekc ie  ty c h  p rac  dokończono 
d z ie ło  od b ie ra n ia  pus tynnego k r a j ­
ob ra zu  na jw cześn ie j (p rzed  3—4 La­
t y )  zas ied lone j części osied la . N ie ­
baw em  za z ie len i się i  w yg lądem  
s w y m  w  m ia rę  spe łn iać będzie o-

Niepotrzebne kolejki
D O K O N A N IE  zakupów  n ie  je s t 

sp raw ą  ła tw ą . Jednakże  d łu g ie  w y ­
cze k iw a n ie  w  k o le jk a c h  często jes t 
spow odow ane n ie  ty le  z łą  sy tu a c ją  
ry n k o w ą , i le  fa ta ln ą  o rgan izac ja  
p ra cy . W  sk le p ie  m ięsnym  na pl. 
O r ła  B ia łe g o  np. k u p u ją c y  zupe łn ie  
n ie p o trze b n ie  m uszą s tać w  d łu ­
g ich  k o le jk a c h  a b y  n a b yć  k a r tk o ­
w e  m ięso. W  ty m  „sa m ie ”  bow iem  
po  k a żd y  zakup  trzeba s ię  u s ta w ić  
w  ogonku  do tra d y c y jn e g o  sto iska, 
gdzie  eksped ien tka  odważa to w a r 
i  w y c in a  k a r tk i .  Może to  je s t i  k o ­
n ieczne w  p rzyp a d ku  zakupu  k a ­
w a łk a  „ż u ła w s k ie j” , a le  na pew no 
zbędne p rz y  n a b yw a n iu  paczk i m ie  
lonego. Tym czasem  i  tego p o rc jo ­
w anego .mięsa n ie  można w ło ż y ć  
do  koszyczka i  oddać za n ie  odpo­
w ie d n i odc inek  k a r tk i  p rz y  kasie, 
t y lk o  k u p u ją c y  m us i stanać w 
ogonku  do... w yc ię c ia  ku p o n u , (su)

Zgubiono-znaleziono
9 BM. na a l. Jedn. N a ro d o w e j w  

p o b liż u  fo n ta n n  zna lez iono  apara t 
fo to g ra fic z n y . W iadom ość w  re d a k ­
c j i  „ K u r ie ra ”  pok . 47 w zg lędn ie  pod 
n r  te ł.  450-21.

N A  u l. K o łłą ta ja  zna lez iono  g ra ­
n a to w y  b u c ik  dz iec ięcy z p ra w e j 
n ó ż k i. Zguba je s t do  odebran ia  
p rz y  u l. Z ako le  4/1 w  godz. 16—20.

W S K L E P IE  e le k try c z n y m  p rzy  
u l.  W ie lk ie j ł ł  zna leziono p ien ią ­
dze i  k a r tk ę  na c u k ie r. Zgubę ode 
b ra ć  można u  k ie ro w n ik a  sk lepu .

OD k i lk u  d n i b łą ka ją  s ię  p ie sk i: 
m a ła  p łow a  suczka p rz y  u l.  M a l­
czew skiego w  p o b liżu  n r  21 o raz  
m a ły  k u d ła ty  p iesek na u l.  S pó ł­
d z ie lcze j, ró w n ie ż  w  p o b liż u  n r  21.

Komunikaty WPKM
Z PO W O DU, robó t to ro w y c h  w j’-  

k o n yw a n ych  na u l. E n e rg e tykó w  w  
noc z 13/14 bra. tra m w a je  nocne l i ­
n ii n r  7 i  * będą k u rs o w a ły  ty lk o  
do u l. W ie lk ie j.  O dc inek  tra s y  od 
u l. T k a c k ie j do Basenu G órn iczego 
obsłużą au tobusy.

Z  PO W O DU ro b ó t to ro w y c h  na 
a l. W o jska  Po lsk iego , w  d n iu  14 
bm . w  godz. od 8 do  13.30, tra m w a ­
je  l in i i  n r  I  i  9 będą k u rs o w a ły  
ty lk o  do  za jezdn i t ra m w a jo w e j „P o  
godno” . O dc inek  tra s y  od te j za­
je zd n i do G łębokiego  obsłużą a u to ­
busy.

— N IE  ma go pod dostatkiem 
(czyli na pokrycie  k a rt zaopa­
trzenia), gdyż w  ubiegłym  ty ­
godniu od pon iedziałku do 
p ią tku  nie był on w ogóle k ie-

wie.
M Y żyw im y tównież tę na­

dzieję. L iczyiny na to, iż k lie n ­
tów  i tak nękanych brakam i 
rynkow ym i, d ług im i ko le jkam i 
itp. nie będzie się wpraw iać 
dodatkowo w zdenerwowanie zcowany do sprzedaży detalicz- i ”  denerw ow anie  z

nej. Od minionego w to rku  w y- i r g a n l Ł S c h "syłam y znów cukier do naszych a0C1{łŁnięe or0amzacyjnych. 
sklepów, ale w  ilościach m n ie j­
szych niż poprzednio. Po pro-

<su)

stu dajem y ty le , ile o trzym uje­
m y z B iu ra  H andlu WSS 
„Społem” . Przy zmniejszonej 
podaży i zwiększonym popycie 
(bo każdy niedobór tw orzy pa­
n ikę na ry n k u  i chęć natych­
m iastowego w ykupu  przydzia łu 
kartkowego) — sytuacja w 
sklepach jest niekorzystna.

— DLACZEG O  detal o trzy­
m uje zmniejszone dostawy cu­
k ru , a przez tydzień nie dosta­
w a ł icb wcale? — z tym  pyta­
niem  zwróciliśm y się do dy­
rekto ra  B iura  H andlu WSS 
„Społem ”  Zdzisława Chudzi- 
ckiego.

— N IE  chodzi tu  o brak to ­
w a ru  — m ów i dyr. Chudzicki.
— Problem leży w  czym innym
— paczkowaniu cukru , k tó ry  od 
początku miesiąca dostajemy 
luzem. Dotychczas otrzym ywa­
liśm y większość dostaw już w 
opakowaniach jednostkowych, 
obecnie w  cukrow n i trw a  re­
m ont urządzeń paczkujących i 
cały obowiązek rozważenia cu­
k ru  do kilogram owych torebek

Notatnik szczeciński
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K lu b  „B o n -T o n ”  zaprasza dzieci we 
w to re k  o g. 12 na p lac p rz y  u l. 
B a rn im a  na tu rn ie j k o m e tk i;  15 
bm . o g. 11 odbędzie się im preza  
w  k lu b ie , a 16 bm . o g. 12 — L ig a  
P iłk i  N o żn e j na bo isku  p rz y  u l. 
H e rb o w e j. W  ka żd y  p ią te k  o g. 12 
w y ś w ie tla n e  są w  k lu b ie  f i lm y  d la  
dz iec i.

Kto kupi milczące radio'

B r a k  b a t e r i i
B A T E R IE  e le k tryczn e  od k i lk u  

m ies ięcy są a rty k u łe m  nader rzad ­
ko  sp o ty k a n y m  w  szczecińskich 
sk lepach. N ie m a ją  ic h  ta kże  p la ­
có w k i sprzedające ra d io o d b io rn ik i 
tra n zys to ro w e , w  zw ią zku  z czym  
k lie n to m  o fe ru je  się ra d ia  bez ich 
spraw dzan ia .

C zyżby w ięc kw e s tia  trzym a n ia  w  
sk le p ie  k i lk u  b a te r ii w  ty m  celu. 
czy naw e t jednego zasilacza s iecio­
wego (z reg u lo w a n ym  napięciem ) 
b y ła  d la  han d lo w có w  b a rie rą  nie 
do p rzebycia? (m or)

PROSZĘ O GŁOS

Uwaga na nogi!
N A  począ tku  czerw ca zam ierza­

ła m  k u p ić  dam skie b u c ik i w  sk le ­
p ie  fa b ryczn ym  „C h e łm k a ”  p rz y  
a ł. Jedności N a rodow e j. O bok m n ie  
p rzym ie rza ła  p a n to fle  le tn ie  na 
bosą nogę k lie n tk a  z w y ra ź n y m i śla 
darn i zakażenia g rzyb icą . Z w ró c i­
ła m  się w ię c  do e k sp e d ie n tk i z p y ­
tan iem . d laczego n ie  w ym aga, aby 
osoby p rzym ie rza ją ce  rń ia ły  na no­
gach pończochy, na co usłyszałam , 
że w ym óg  ta k i s taw ia  s ię  w y łącz­
n ie  p rzy  m ie rzen iu  p ó łb u c iltó w

A co będzie, jeże li k toś je s t cho­
ry? Na to  z k o le i p y ta n ie  padła od 
pow iedź: — To m n ie  n ie  obchodzi. 
Co może obchodzić eksped ien tkę  
b ra k  odpow iedn ich  p rzep isów  i  to . 
że k toś może zarazić się tru d n ą  do 
w yleczen ia  chorobą skó rną . C zy  
k toś  odp o w ie d z ia ln y  n ic  pom yś la ł
0 tym ? ‘

(N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)

OD RED. T ru d n o  oczyw iśc ie  w y ­
magać od sprzedaw czyń, aby sp raw  
dza ły  za ka żd ym  razem , czy kob ie ­
ty  p rzym ie rza jące  p a n to fle  noszą 
pończochy. Jest to  w ręcz n ie m o ż li­
we, szczególnie p rzy  dostaw ie  to ­
w a ru , k ie d y  p rzy  sto iskach  panu je  
o g rom ny t ło k .

W szelk ie  też apele o zachow anie 
h ig ie n y  m in ą  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
bez echa. D la tego  p rz y d a ły b y  się 
je d n a k  ja k ie ś  określone przepisy, 
chron iące  k lie n tó w  przed niebezpie 
czeństwem  zarażen ia  sie cho robam i 
s k ó rn y m i, (eb)

Nowe ceny owoców, 
warzyw i kwiatów

P A Ń S TW O W A  K o m is ja  Cen usta ­
l i ła  nowe ceny ow oców  i  w a rzyw  
obow iązu jące  na te re n ie  w o j. szćze 
c ińsk iego  od 13 bm .: z ie m n ia k i 
wczesne k g  9 zł, agrest 25 zł, cze­
reśn ie  45 i  60 zł. ja b łk a  odm . ..C ło- 
se”  35 i  50 zł, ja b łk a  pozosta łych  
odm ian  30 i  45 zł, porzeczk i , czarne 
46 zł, porzeczk i ko lo ro w e  25 zł. w iś­
n ie  60 z i. b u ra k i obc inane 12 zł, ce­
bu la  obcinana 30 zł, czosnek 80 zł, 
kapusta  wczesna 9 zł. k a la f io ry  szt. 
5, 8, 15 i  20 z ł. ka la re p a  g ł. 4 zł. 
m archew  z nacią  pecz. 11 zł. m a r­
chew obcinana kg  20 zł, n a tka  p ie­
tru s z k i i  ko p e rk u  pecz. 4 z ł. ogór­
ka s z k la rn io w e  k ró tk ie  kg  15 i  30 
zł, o g ó rk i s z k la rn io w e  d łu g ie  10 i  
20 zl. p o m id o ry  szk la rn io w e  40 i  65 
zł, p o m id o ry  z im p o r tu  50 z ł, rzod­
k ie w k a  pęczek 5 zi. sałata g ł. 5. 6
1 8 zł, o g ó rk i m a łoso lne  55 zł. p ie ­
cza rk i 65 i  80 zł. C eny do tyczą Dro 
d u k tó w  n ie  oczyszczonych i  nie- 
opakow anych.

Jeszcze o papierosach na kartki
O R E G LA M E N T O W A N E J sprzeda- okre ś lo n ych  pow odów  k a r tą  e u k ro - 

zy  papierosów  i  je j zasadach p i-  wą C -i, t j .  taką  ja k  dz ieci I m ło - 
sa lism y ju ż  k ilk a k ro tn ie  na łam ach dzież do ła t 18, mogą rea lizow ać za 
„K u r ie ra ” . N a jw ię c e j e m o c ji w y -  k u p  papierosów  po uprzetTnim  prze 
w o ła ła  konieczność stem p low an ia  s tem p low an iu  je j  przez p rzych o d - 
przez służbę zd ro w ia  k a r t  c u k ro - n ię  o p ie k i nad m a tka  i  dz ieck iem , 
w y c h  C - i k o b ie t w  c iąży  i  m a te k  P rzestcm plow  an iu  pod lega ją  tv l-  
dzieoi do 1 ro k u  życ ia . Dziś jeszcze ko  k a r ty  osób do ros łych . P raw o  za­
raz chcem y przedstaw ić  o f ic ja ln e  ku p u  n ie  oznacza obow iązku  i  zgo- 
s tanow isko  U W  w  te j kw e s tii, za- d y  na pa len ie , je s t ty lk o  je d yn a  do  
w a rte  w  te leks ie  podp isanym  przez stępną fo rm ą  o d ró żn ian ia  k a r ty  
d y re k to ra  W ydz ia łu  H and lu  i  U s ług  C -l osoby d o ro s łe j od k a r ty  dz iec- 
UW  H e n ryka  Jankow skiego . k a , k tó re m u  n ie  zam ierza  się udo-

„W  naw iązan iu  do in fo rm a c ji o s tępn iać m oż liw ośc i n a b yc ia  papie- 
sposobie sprzedaży papierosów  — rosów . U sta len ie  rów nego  praw a  
W ydz ia ł H a n d lu  _i_ U sług  UW  d o d a t- d la  do ro s łych  b y ło  podstaw ow ym  
ko w o  w y ja śn ia , iż  sprzedaż ic h  od- w a ru n k ie m  s ta w ia n ym  przez p rzed- 
byw a  się w  p u n k tach  sprzedaży na s ta w ic ie li zw iązków  zaw odow ych  w  
podstaw ie k a r ty  c u k ro w e j C-2. Moż tra k c ie  k o n s u lta c ji „k o n tro lo w a n e -  
liw o sc  zakupu papierosów  s tw o rzo - go system u sprzedaży pap ie rosów ” , 
no ka żd e j osobie do ro s łe j, co n ie  Opaczne zrozum ien ie  fa k tu  ostem  
oznacza obow iązku  pa len ia  i  w y -  p lo w a n ia  k a r ty  C - l d la  m a te k  k a r -  
ku p u  us ta lonych  12 paczek m ie - m iących  i  c ięża rnych  w y n ik a  z b ra  
siecznie. W ce lu u m o ż liw ie n ia  w szy- ku  zrozum ien ia  in te n c ji i  zam ie- 
s tk im  doros łym  zakupu us ta lono , rżeń us ta la ją cych  „k o n tro lo w a n ą  
iz  osoby p e łn o le tn ie  dysponu jące  z fo rm ę  sprzedaży” .

S tanow isko sam o rząd u  m ieszkańców

W sprawie odbudowy „Kaskady“
PROPOZYCJI dotyczących 

zagospodarowania miejsca po 
spalonym kombinacie gastrono­
m icznym  „Kaskada”  nadal nie 
brakuje. N iedaw no ' drukow a­
liśm y wybór lis tów , w  k tórych 
szczecinianie proponow ali róż­
ne rozwiązania. Teraz nadeszło 
do nas pismo K o m ite tu  Osie­
dlowego Samorządu Mieszkań­
ców n r 12 z ul. Obr. S ta lingra­
du. Działacze stanowczo pro­
testują przeciwko ew entualno­
ści odbudowania kom binatu. A  
oto obszerne fragm enty lis tu  u- 
zasadniające to stanowisko.

„ ...S Ą S IE D Z T W O  „K a s k a d y ”  sta­
n o w iło  koszm ar d la  400 ro d z in  za­
m ieszka łych  w  p o b lisk ich  w ieżow ­
cach... Przez k ilka n a śc ie  la t  by­
liś m y  zm uszen i s łuchać po nocach 
g łośne j m u z y k i, odgłosów  b u rd  i

a w a n tu r p ija c k ic h , p rzek leńs tw  lub  
bezce rem on ia lnych  na w o ływ a ń  i 
śpiewrów  po tęgow anych k laksonam i 
p rzy jeżdża jących  lu b  od jeżdżają­
cych  sam ochodów  (...) K la tk i scho­
dowe w  naszych dom ach b y ły  m ie j 
sceni spo tkań  i  l ib a c ji pode jrza ­
nych  o so bn ików , a także przeróż­
nych  tra n s a k c ji,  n ie k ie d y  k rw a ­
w ych  p o ra ch u n kó w  oraz „s p ra w  
fiz jo lo g ic z n y c h ” , o ich  s tan ie  san i­
ta rn y m  le p ie j n ie  m ó w ić . N ie 
w ie m y  k to  czerpa ł ko rz y ś c i z 
dz ia ła lnośc i k o m b in a tu  gas trono ­
m icznego „K a ska d a ” , a le z pew ­
nością szkody społeczne b y ły  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  w iększe. S ta le  u n ie ­
m o ż liw ia n o  nam  ko n ieczny  w y p o ­
czynek po p racy, a na dz iec i od­
d z ia ły w a ł szko d liw ie  w p ły w  przed­
s ta w ic ie li p ó łśw ia tka  (...). U lito w a ł 
się nad na m i sam los. P ożar, k tó ry  
zn iszczy ł „K a ska d ę ” , p o ło ż y ł kres 
naszym  u d rękom . Szkoda ty lk o ,  że 
s tra c iło  p rz y  ty m  życ ie  ty lu  lu ­
dzi (...) M am y chyba p ra w o  dom a­
gać się. b y  p rzy  p o d e jm o w a n iu  de­
c y z ji uw zg lędn iana  przede w szyst­

k im  nasze g łosy i  o p in ie , bo to  m y 
jesteśm y skazani na u c iąż liw e  i 
bezpośrednie sąsiedztwo oraz 
w szys tk ie  p łynące z tego konsek­
w enc je . P erspektyw a w znow ien ia  
w tynre m ie jscu  dz ia ła lnośc i gas tro - 
nom icz .no -rozryw kow e j spędza nam  
sen z pow iek ...” .

W DALSZEJ części lis tu  
działacze osiedlowi proponują 
wybudowanie w  m iejscu „K a ­
skady”  specjalnego obiektu dla 
dzieci i  młodzieży (coś w  ro ­
dzaju Domu M łodych) ale bez 
możliwości urządzania dysko­
tek. Powinny tam  znaleźć się 
różne pracownie, sale do pro­
je kc ji bajek i  f ilm ó w  oświato­
wych, sale do g ier sportowych 
itp . Należałoby też — zdaniem 
samorządu — zlikw idow ać 
„M ałą Kaskadę” , któ ra  pozosta­
je siedliskiem  najgorszego ele­

mentu i wystaw ia 'fatalne świa 
dectwo całemu miastu.

Z D Z IE N N IK A R S K IE J  rze te lno ­
śc i zam ieszczamy głos dz ia łaczy sa­
m orządow ych . Odpis lis tu  zosta ł 
zresztą sk ie ro w a n y  na ręce prezy­
denta m iasta. D yskus ja , co w y b u ­
dow ać w  m ie jsce spalonej „K a s k a ­
d y ” , nada ł pozosta je  a k tu a ln a , gdyż 
ostateczne decyz je  n ie  zapadły. 
K a żd y  zatem  może na ten  te m a t 
się w ypow iedz ieć. N o rm a lną  je s t 
rów n ież  rzeczą, iż ludz ie  m a ją  róż­
ne p ro pozyc je  i  różne zdania co do 
przeznaczenia ew en tu a ln ie  now o 
w ybudow anego  o b ie k tu . K ażdy też 
w y ra ż a ją c y  p u b liczn ie  zdanie na 
te n  te m a t uważa, iż jego  a rg u ­
m e n tac ja  je s t n a jb a rd z ie j p rzeko­
nyw a ją ca , a koncepcja  abso lu tn ie  
na jlepsza. W ładze m iasta będą m u ­
s ia ły  w z iąć  w szys tk ie  te  g losy pod 
uwagę (rów n ież  uc iąż liw ość dla 
o toczen ia ) i  stanąć przed w cale 
n ie ła tw ą  decyz ją , bo czas nag li-
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